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Do ludu pracującego miast i wsi! 
Niech się święci 1 Maj!

Polska Partia Socjalistyczna
TOWARZYSZKI i TOWARZYSZE! OBYWATELKI i 

OBYWATELE!
Spiętrzyła się chwilowo na świecie fala reakcji. Tam, gdzie 

zabito wolną myśl, demokraqę, tęsknotę do wyzwolenia — 
tam mrok panuje najrozpaczliwszy; tam, gdzie zniszczono ma
sowe organizacje socjalistyczne, — tam panoszą się bezkarnie 
tyrani. . . .

Ale są narody i kraje inne, w  których dumnie i radośnie łopo
cze w wiosennym wietrze nasz sztandar czerwony. Tam panu
je wolność, tam rośnie dobrobyt, tam Socjalizm rozwija się i 
praoowicie przygotowuje lepsze jutro dla wszystkich ludzi 
pracy.

Soqalizm jest ostoją i skuteczną ochroną demokracji, wolno
ści, swobód obywatelskich, postępu, dobrobytu, zorganizowanej 
pracy, zapewniającej zadowolenie i szczęście.

Faszyzm, w  różnych formach chwilowo święcący sukcesy, — 
jednostki wyniósł na stanowiska półbożków, a zniszczył wol
ność i swobodę każdego człowieka, odważającego się samo
dzielnie myśleć, pracować, budować lepszą przyszłość. Sponie
wierał dorobek wiekowej kultury, nauki. Spodlił słabe dusze. 
Dał zadowolenie, zapewnił karierę wybranej i dobranej garści 
pachołków własnych. Niszcząc wolność ogółu ludności, zapew
nił swawolę hordom przybocznych swoich „gwardzistów". Tą 
metodą barbarzyńską tresowania ludzi od dzieciństwa w służ
bie tyranii — faszyzm i bolszewizm demoralizują młodzież, wy
paczają jej charakter, łamią i osłabiają wolną wolę. Faszyzm 
wprzęga ją w rydwan nienawiści rasowej, wyznaniowej, naro
dowościowej. Faszyzm tępi i gnębi wolność myśli, zakuwa ludzi 
w  kajdany niewolniczej pracy.

.W krajach, gdzie klasa pracująca miast i wsi obroniła swobo
dy demokratyczne, Socjalizm krok za krokiem zmierza do 
zwycięstwa, mimo tego, że równocześnie walczyć musi z jaw
nymi i ukrytymi atakami demagogii komunistycznej, obliczonej 
na ciemnotę rozgoryczonych i tracących cierpliwość, nieuświa
domionych jeszcze, mas.

Hasło rozpaczy: „im gorzej, tym lepiej" znajduje jeszcze gdzie 
nie gdzie posłuch, mąci świadomość klasową i wychodzi na po
żytek propagandy faszystowskiej. Nacjonalizm, zaślepiony nie
nawiścią, idzie już jawnie i prowokacyjnie w służbie faszyzmu 
międzynarodowego,

Rzeczpospolitą Polską broni przed faszyzmem skutecznie do
tąd klasa pracująca miast i wsi!

Zdrowym wiedzeni ukochaniem wolności i przywiązaniem do 
odzyskanej i tak niedawno krwią własną obronionej niepodle
głości, stoją robotnik, chłop, pracownik umysłowy karnie, w ro
snących z dniem każdym, szeregach szermierzy o demokrację,
0 wzięcie na swe silne i niezawodne barki odpowiedzialności za 
losy i przyszłość Rzeczypospolitej!

Ludu Pracujący miast i wsi! Ty jesteś jedyną siłą, która w 
pokoju i wojnie, w znojnej pracy i w krwawej obronie granic — 
może i musi zapewnić byt niepodległy, rozwój gospodarczy i 
przyszłość pomyślną ludności i Państwu!

Uroczysty dzień 1 Maja —■ Święta Pracy i walki — to dzień 
mobilizacji sił klasy pracującej!

Wraz z ludem pracującym wszystkich wolnych krajów w 
dmu 1 Maja lud pracujący Rzeczypospolitą Polskiej wyruszy na 
ulice pod hasłem: 

walki z kapitalizmem, którego sługami są faszyzm, totalizm i 
wszelkie formy dławienia wolności ludu;

walki z wyzyskiem i straszliwą zmorą bezrobocia; 
walki o sprawiedliwość polityczną i społeczną.

' P- P; S- wzywa Was pod swe krwią i chwałą okryte sztanda
ry, które przez lat dziesiątki w czasie niewoli zaborczej i w od
zyskanym Państwie własnym wiodły klasę pracującą do walki
1 zw ycięstw a!

Nie było dość wielkich ofiar, które w imię P. P. S składane 
HI a wolności Ludu i Państwa — nie powoływałyby ludu pracu
jącego do wydobycia z siebie wszystkich sił w walce o nasze 
cele! \

Dziś te cele najbliższe — to:
^Rozwiązanie Sejmu i Senatu.
Nowa ordynacja wyborcza, oparta o pięciop rzvmiotnikowe 

prąwo głosowania do parlamentu, rad miejskich, zakładów ubez
pieczeń społecznych.

Wywłaszczenie obszarników; reforma rolna bez wykupu. 
Zorganizowanie planowej gospodarki społecznej.

dniu 1 Maja myśli i uczucia całego uświadomionego Świa- 
ta Pracy będą przy bohatersko walczącej z obcym najazdem i 
rodzima zdradą Hiszpanii Ludowej.

We wspólnym święcie zespolimy się z ludem pracującym wol
nych krajów, walczącym o swoje prawa. Wspólna myśl nasza i 
poczucie solidarności będzie potężną dźwignią, podtrzymującą 
robotników i chłopów, jęczących pod brutalną przemocą faszy
stowskiej reakcji.

W  dniu 1 Maja w karnych, zwartych szeregach polski lud pra
cujący okaże swą siłę, zdolną do walki o Polskę demokracji i 
wolności, o Polskę ludu pracującego, o Polskę robotników i 
chłopów!

W dniu 1 Maja lud pracujący przyjaciołom i wrogom okaże, 
że przyszłość demokracji jest ściśle złączona i zespolona ze 
zwycięstwem Socjalizmu,

Niech żyje 1 Maj!
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Rząd Robotniczo - Chłopski!

I Centralny Komitet Wykonawczy
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Warszawa, w kwietniu 1938 r.

że Chiny obalą  legendą  o n iezw yciężonej Japonji
Komunikat chiński twierdzi, że 

ostatnie walki w  rejonie kolei 
Tientsin — Pukau dały Chińczy
kom poważne zwycięstwa. Japoń
czycy stracili rejon m. Tajardżuan 
i zmuszeni byli do wycofania się 
na północ w kierunku m. Itsian. 
Straty japońskie są znaczne, jak 
również trofea chińskie, wśród 
których figurują tysiące karabinów 
i setki kulomiotów. Chińczycy 
przypuszczają, że ogólne straty 
japońskie w rejonie Tajerdżuan —  
Itsian sięgają 20-tu tysięcy żołnie
rzy zbitych i rannych. Kolej Tiet- 
sin — Pukau uszkodzona jest w 
kilku miejscach.

Zdobycze socjalne robotników beda utrzymane

Rllll
Zapowiedź utrzymania polityki nieinterwencji
Na najbliższym posiedzeniu fran 

cuskiej Izby Deputowanych Rząd 
premiera Daladier zażąda od Par. 
lamentu pełnomocnictw na czas 
do 31 lipca, w którym to okresie 
będzie mógł w drodze dekretów 
zapewnić obronę w aluty, finansów 
publicznych i pracowdć nad pod
niesieniem gospodarki narodowej.

Pomiędzy środkami, jakich za
mierza użyć Rząd, wymieniają:

1) zawieszenie amortyzacji dłu
gów  publicznych na okres 2 lat;

2) upoważnienie skarbu do o- 
trzymania kredytów w wysokości 
5 miliardów, dodatkowo, w Ban
ku Francji;

3) upoważnienie do emisji po
życzki narodowej w wysokości 15 
miliardów;

4) rewizja taryf celnych i sze
reg innych.

Poza tym utrzymują, że całość 
programu rządowego uwzględ
niać będzie w pierwszym rzędzie 
sprawy obrony narodowej w za
kresie wojskowym, finansowym, 
w polityce zagranicznej i wewnę
trznej.

Deklaracja m inisterialna stwier- 
dzić ma poza tym konieczność dal

szego wzmocnienia zbrojeń, obro
ny franka, utrzymania poziomu za 
pasów złota i zacieśnienia sto
sunków ze sprzymierzeńcami i 
Państwam i zaprzyjaźnionymi oraz 
utrzymania polityki nieinterwencji 
w Hiszpanii i wzmożenia ogólnej 
produkcji Francji.

W dziedzinie polityki socjalnej 
postępy ustaw odaw stw a robotni
czego od r. 1936 mają być skonso
lidowane, co nie oznacza, by mia
ło ono być uszczuplone lub ogra
niczone, lecz jedynie dostosowane 
dc obecnych w arunków międzyna 
rodowych.

Premier w deklaracji swej ma 
wystąpić z apelem do patriotyzmu 
wszystkich obywateli.

W kołach politycznych utrzy
muje się powszechnie przekona
nie, że gabinet uzyska większość 
w Izbie. Na większść tę  złożą się 
głosy Unii Socjalistyczno-Republi- 
kańskiej, grupy radykalno - spo
łecznej i centrum. Jak przypusz
czają, nie jest wykluczone, że so
cjaliści nie wezmą udziału w  gło
sowaniu. W  wypadku, gdyby gło 
sowanie wypadło pomyślnie dla 
Rządu, z końcem tygodnia Izby

Pierwszy polski samolot w Kownie

rozpoczną ferie i zwołane zostaną 
w ciągu miesiąca po sesji Rad Ge 
neralnych.

Komunikat chiński donosi rów
nież o znacznym natężeniu walk 
w rejonie m. Hangczou. Najbar
dziej krwawe są walki w okolicy 
Fujana, gdzie niektóre wsie prze. 
chodzą kilkakrotnie z rąk do rąk, 
np. ufortyfikowana wieś Sindziao. 
W całym trójkącie Szanghaj—Nan 
kin — Hangczeu pełno jest więk
szych i mniejszych oddziałów par
tyzanckich, które niekiedy zbliża
ją się do samego Szanghaju, bro
nionego obecnie przez linie rowów  
strzeleckich.

Ostatnie wiadomości z frontu 
wywołały w Hankau wielki entu
zjazm. Dzienniki wydają po kilka 
dodatków dziennie. W  mieście od. 
była się wielka manifestacja z u- 
działem przeszło 100 tys. osób. 
W rozmowie z dziennikarzami 
Czang -.Kai-Szek oświadczył, że 
„Chiny obalą legendę o niezwy
ciężonej Japonii" i że walka bę
dzie trwała dopóty, dopóki Ja
pończycy nie zostaną wyparci t 
kraju.

* **
W Hankou urzędowo zaprzecaa 

ją doniesieniom japońskim, jakoby 
w czasie niedzielnego nalotu sa- 
molotów japońskich na Hankou, 
zginąć mieli marszałek Czang-Kai- 
Szek i minister Sung. Wiadomości 
te są zupełnie bezpodstawne.

Akcja cesarza Abisynii
przeciwko uznaniu zaboru Etiopii

Poselstwo abisyńskie w Londy
nie ogłosiło, że cesarz Haile Se
lassie użyje wszystkich środków, 
jakie są w jego mocy, aby prze
ciwstawić się decyzji uznania za 
boru Abisynii przez Włochy. Nie
które dzienniki londyńskie prze
w idują w związku z tym pewne

trudności dla Anglii w Radzie Li
gi. gdzie dla uznania zaboru ko
nieczna jest jednomyślność. So
wiety i Chiny, które są  członkami 
Rady najprawdopodobniej me 
zgodzą się na wniosek Rządu p. 
Chamberlaina.

Austriacy odetchną
przynajmniej przez kilka dni

W czoraj po godz. 9 rano wylą
dował w  Kownie pierwszy polski 
samolot polskich linii lotniczych 
„Lot“, którym lecieli: kurier dy
plomatyczny, mjr. Piątkowski z de 
partam entu lotnictwa cywilnego i 
mjr. inż. Seifert, wicedyrektor 
,,Lotu“.

Pogoda na trasie podróży była 
doskonała i samolot zgodnie z roz 
kładem jazdy, w ylądował o prze
pisanej godzinie w Kownie.

Pow rót samolotu nastąpił wczo
raj w godzinach popołudniowych.

(PAT)

Nie chcą draźnK hitlerowców
Z kół dobrze poinformowanych 

donoszą, że Rząd szwajcarski od
powiedział na notę sekretarza sta 
nu Hulla w spraw ie utworzenia 
komitetu międzynarodowego dla 
opieki nad uchodźcami z krajów 
europejskich przychylnie, jednak

z zastrzeżeniem, iż nie życzy so
bie, aby komitet ten prowadził swą 
działalność na terenie szwajcar
skim. Należy z tego wnioskować, 
że siedzibą komitetu nie będzie 
Genewa, jak dotychczas przypusz
czano.

„Gauleiter" Buerckel wydał za
rządzenie, by po bardzo ożywio
nej działalności przedplebiscyto- 
wej, do dnia 25 bm. wprowadzić 
t. zw. „pokój wielkanocny". W 
okresie tym w strzym ana zostanie

działalność partii hitlerowskiej. 
W szelkie zmiany personalne, jakie 
mają nastąpić w administracji 
państwowej, gminnej i w życiu go 
spodarczym. maia być odroczone.

(PAT)

Obrona Paryża
na wypitek wybuchu wojny

„Le M atin", podając spraw o
zdanie z wczorajszego posiedze
nia Rady Generalnej dep. Sekwany, 
donosi, iż 4 miln. 926 mieszkań
ców okręgu paryskiego otrzymać 
ma maski przeciwgazowe, których 
koszt wynosić będzie 284 miliony 
franków, z czego 184 miln. pój
dzie na rachunek państw a. Budo
wa schronów kosztować będzie 
250 milionów, przy czym połowę 
kosztów bierze na siebie państwo. 
Na urządzenie dróg dla ewakuacji 
przewidziano 15 miln. Dep. Sekwa 
ny ogółem .wyda na cele, związa
ne z obroną lotniczą, 428 milio

nów, które pokryte 
drodze pożyczki.

zostaną w

Zajście wyborcze
w Meksyku

Podczas wyborów municypal
nych w Chiaultengo (stan Pue
bla w Meksyku) kandydaci, któ
rzy w wyborach przepadli oraz ich 
przyjaciele, zaatakowali kandyda
tów wybranych. W wyniku zajść 
12 osób zostało zabitych, a 14 od 
dniosło rany. (PAT.).
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Mussolini slM ' włoskiej
w alczącej w Hiszpanii za czasów... Napoleona

W „Popola dTtalla" ukazał się ar
tykuł Mussolinlego na temat wło
skich sil zbrojnych. Artykuł ten 
ukazał się równocześnie w niemiec
kim organie wojskowym „Die Wehr 
macht“.

Artykuł stwierdza, że szukając w 
przeszłości porównania ze współcze
sną organizacją wojskową należy 
cofnąć się do czasów, gdy po cesar
stwie rzymskim i po wojnach domo
wych, na początku 16-go stulecia, w  
epoce księstw feodalnych, tworzone 
były pierwsze oddziały milicji pie
szej, opartej o zasady MacliiaveUie- 
go, sekretarza republiki w okresie 
Medyceuszów. Milicje te zdały do- 
soknale egzamin. Również w 16-tym 
wieku stworzono pierwsze formacje 
armii piemoncklej, które po reorga
nizacji i wzmocnieniu przez Karola 
Emanuela 2-go w  wieku 17-tym i 
18-tym brały czynny udział niemal 
we wszystkich o ojnach toczących 
się w  Europie. Armia piemoncka by
ła jedyną armią rzeczywiście naro
dową na przestrzeni 16, 17 i 18-go 
wieków.

Następnie Mussolini uwypukla 
udział Włochów w armii napoleoń
skiej. W okresie od 1794 do 1814 
roku Napoleon Bonaparte liczył w 
szeregach swych armij od 200 do 
300 tysięcy Włochów. Autor stwier
dza, że pierwsza opinia wydana 
przez Napoleona o wojskach wło
skich była niekorzystna, co jednak 
jest zrozumiałe, gdyż wojska te 
składały się z ludzi, którzy od dłuż
szego czasu nie uprawiali rzemiosła 
żołnierskiego. Dopiero po wyszkole
niu oddziałów włoskich, gdy Napole
on widział Je w  walce, przeszedł od 
krytyki do egzaltacji. W dalszym 
ciągu, Mussolini przytacza szereg 
opinii Napoleona o zwartości bojo
wej i zwycięstwach oddziałów wło
skich i powołuje się na biuletyn Na
poleona o armii hiszpańskiej z 7 sty
cznia 1809 r. stwierdzający, że od
działy królestwa włoskiego okryte 
są chwałą zwycięstwa 1 że od czasu 
starożytnego Rzymu, żadna epoka 
nie była tak pełna chwały dla armii 
włoskiej, liczba Włochów poległych 
w  Hiszpanii pod wodzą Napoleona 
sięga 14.000.

Dziś, pisze dalej Mussolini, nasi 
legioniści walczyli i  walczą znów- na 
ziemi hiszpańskiej i krwią ich na
siąknęła ziemia Malagi, Guadalajary 
i Santander.

Artykuł, podkreśla dalej, inne 
liczne świadectwa Napoleona, za
warte w pamiętnikach pisanych na

wyspie św. Heleny, o waleczności i 
wartości bojowej oddziałów- włoskich 
w Polsce, Niemczech i Rosji, gdzie 
padło 36.000 Włochów.

Mussolini przypomina swą ocenę, 
wyrażoną w dzienniku z czasów 
wojny, o duchu, odwadze i pogardzie 
śmierci żołnierzy włoskich, o boha
terstwie i obowiązkowości oficerów 
i wreszcie uwypukla głęboką prze
mianę, zwłaszcza przemianę ducha, 
ludu włoskiego, jąka dokonała się w 
okresie od r. 1900 do dziś w następ
stwie wojny światowej, przewrotu

faszystowskiego i wywalczenia t. 
zw. Imperium.

Mussolini kończy artykuł stwier
dzeniem, że żołnierz włoski może 
przeciwstawić się w  wojnie każde
mu żołnierzowi każdego państwa.

(PAT).

Ciekawy pro;ekt
„Prazsky List" występuje z  ini

cjatywą przesiedlenia z Wiednia i 
Austri zamieszkałych tam Cze
chów, „którym trudno będzie się 
przyzwyczaić do nowych warun
ków" do Czechosłowacji i wysie. 
dlenia wzantian za to do Wiednia 
odpowiedniej liczby Niemców, 
„którym nie podoba się w  Czecho. 
Słowacji".

P Ł Y T Y  ST.T; T E L E F U N K E M
K. R U S Z K O W S K I  »»»»««•■»» < n

Zeznania przywódcy tajnej organizacji „Csar*

I
usiłował wywołać ferment w armii francuskiej

Sędzia śledczy, prowadzący 
śledztwo w sprawie „Csar", zba
dał inż. Deloncle, który oświad
czył m. in., że „Csar" była to spe 
cjalna organizacja „narodowej 
akcji regulującej* (?). Była ona 
jednym z elementów związku ko
mitetów samoobrony (UCAD.), 
ale podczas gdy związek był or
ganizacją obrony przed komuniz 
mem, stowarzyszeniem należycie

zgłoszonym, „Csar" nie był zale
galizowany, zamierzał on prowa
dzić walkę czynną. „Csar" liczył 
około 50 kierowników. Deloncle 
odmówił jednak podania ich naz
wisk, dodał tylko, że gen. Dusei- 
gneur nie należał do tej organi
zacji, która była stowarzyszeniem  
tajnym. W sprawie utworzenia 
składów broni Deloncle oświad
czył, iż składy te powstały dla

zatrzymania niektórych transpor
tów broni, przeznaczonej dla Hi- 
szpanii(?>. „Csar" utrzymywał 
stosunki z  armią. Chodziło o  zba
danie współpracy z armią w  Pary 
żu i wielkich ośrodkach, gdzie ist
nieją gniazda komunistyczne. De
loncle przyznał, że pozostawał w  
stosunkach z kilku oficerami, któ
rych nazwisk nie chciał wymienić.

Nowy incydent na Dalekim Wschodzie

Samoloty japońskie nad ZSSR
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doroczną przedświąteczną 
rybnych „NABON" 
składających się

sprzedaż kompletów znakom itych konserw

5 e
k

d
u
*
yc
H

1 p. skumbrji 
byczków 
roimopsów 
ogórków 

, kompotu

za
zł. 3-

Sprzedaż

N. Bonder
Polecamy również wielki wybór 
oraz towarów kolonialnych po

odbywa się w  firmie:
HALE MIROWSKIE 

sklep Nr. 3, teł. 641-23

WIN, WÓDEK I  LIKIERÓW
cenach znacznie zniżonych.

Piany Niemiec i Włoch
Wielki liberalny dziennik an- KIEJ TEN KRAJ NIGDY JESZCZE

gielski „Manchester Guardian" do
nosi:
„Profesor niemiecki Max Gruen, 

geolog i podróżnik, który złożył 
wizytę Mussoliniemu, wygłosił 6-go 
lutego odczyt w  Konstanz na te
mat: „Walka decydująca na Mo
rzu śródziemnym". Odczyt trwał 
3 A  godz. Niektóre ustępy z tego 
odczytu opuszczono w prasie nie
mieckiej, a m. in. następujące: 

„Wojna hiszpańska jest wojną 
europejską, wywołaną dla opano
wania Morza śródziemnego. Obec
nie Włochy są najsilniejszym prze
ciwnikiem Anglii na Morzu śród
ziemnym. Jeżeli Hiszpania wpad
nie do rąk Franco, Gibraltar bę
dzie zagrożony, a transporty wojsk 
francuskich z kolonii staną się pra 
wie niemożliwe z powodu uforty
fikowanych wysp Balearskich. Gdy 
to się stanie, NIEMCY ZAGRAJĄ 
Z FRANCJĄ GRĘ PIEKIELNĄ, JA-

W SWEJ HISTORJI NIE ZNAL.
Francja otoczyła się pierścieniem 

cementowym wzdłuż swej granicy 
wschodniej, ale ona zapomniała, 
że pewnego dnia siostra włoska ją 
opuści. Granica włoska jest sła
bym miejscem Francji. 600 tys. 
żołnierzy włoskich w  razie potrze
by może do niej wtargnąć.

Anglia będzie musiała połknąć 
wszystko, co jej będa kazały 
Niemcy i Włochy. CAŁY ŚWIAT 
SIĘ ŚMIEJE Z ANGLJI BEZSIL
NEJ. W r. 1914 nie zniosłaby tego. 
Anglia usiłuje dogonić Niemcy i 
Włochy przez swe straszliwe zbro 
jenia, ale MY JESTEŚMY ZBYT 
ZAAWANSOWANI, BY NAS MO
ŻNA BYŁO DOGONIĆ. Czasy Ha- 
lifaxów minęły, żądamy, co nam 
skradziono — nasze kolonie.

W RAZIE WOJNY WŁOCHY 
ZABIORĄ CZĘŚĆ FRANCJI PO
ŁUDNIOWEJ".

Agencja T ass  podaje: Dn. 1 I-go 
kwietnia około południa 9 wojsko 
wych sam olotów japońskich po. 
gwałciło granicę sowiecką w odle 
głości 14 kim. na południe od miej 
scowości Połtaw ka w  okręgu Gro-

Na froncie katalofiskim
Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii podaje: Na froncie armii 
wschodniej na linii Rio Segre za
atakowaliśmy okolice Grania Es- 
carme i Seros. W południowym 
biegu rzeki Ebro odzyskaliśmy 
miejscowość Vallibona i zdobyliś
my po gwałtownej walce kilka 
wzgórz..

***
Komunikat sztabu głównego 

gen. Franco donosi: W ciągu dnia
w czorajszego wojska nasze, dz,u •
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łające w górach Vallibona, odpar 
ły szereg bardzo gwałtownych a- 
taków nieprzyjaciela. N aciera
jący stracili setki zabitych, jak  
również wiciu nieprzyjaciół do
stało się do niewoli. Po odpar
ciu tych ataków  w ojska nasze za. 
jęjy szereg stanow isk nieprzyja. 
cielskieh, m. in. stanow iska, pa. 
nujące nad północną częścią dro
gi z Cinco T orres do M orelia. Od. 
działy naw arskie obsadziły miej
scowość Boronla, oraz posuwały 
się doliną rzeki Esera, zdobywa
jąc szereg wzgórz i l l  wsi. Usi- 
łowania nieprzyjaciela naciera
nia na przyczółki pod G rania de 
Escarpc i Seros, na odcinku po- 
łudniowym Fraga zostały odpai 

•fe przez korpus marokański.

dekowo. Samoloty te przeleciały 
nad terytorium sowieckim. Po u- 
pływie kilku minut przyłączyły się 
do nich dwa japońskie samoloty 
myśliwskie, lecące z Mandżurii. 
Sowieckie samoloty myśliwskie 
w ystartow ały na ich spotkanie i 
zmusiły sam oloty japońskie do od.
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wrotu. Jeden z aparatów  japoń
skich zmuszony został do lądow a
nia w odległości 2 kim. na wschód 
od granicy na terytorium sowiec
kim. Zatrzymany sam olot jest sa 
molotem myśliwskim, zrobionym z 
metalu i zaopatrzonym  w  jeden 
motor. Samolot ten należy do b a 
talionu samolotów myśliwskich 
armii japońskiej na Korei. W szczę 
to dochodzenie.

Jak się dowiaduje agencja Tass, 
niezwłocznie po nadejściu do Mo
skwy wiadomości o wyżej wymię 
nionym incydencie, kom isariat lu
dowy spraw  zagr. polecił am basa
dzie sowieckiej w Tokio złożyć 
wobec Rządu japońskiego protest 
w spraw ie pogwałcenia granicy 
sowieckiej przez samoloty japoń
skie.
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Mussolini nie otrzyma
pożyczk’ w Szwajcarii

W  prasie szw ajcarskiej po ja
wiły się pogłoski, jakoby Rząd 
włoski zabiegał w Szw ajcarii o 
uzyskanie pożyczki. Jak wynika 
z oświadczeń Banku Narodowego 
Szw ajcarskiego, oficjalnie nic nie 
wiadomo o tego rodzaju sta-a- 
niach. Przypuścić zatym należy, 
że wspomniane głosy prasy są 
próbnym balonem, celem wyson

dowania opinii publicznej w 
Szwajcarii. M iarodajne sfery 
bankowe są  jednak zdania, że po 
doświadczeniach, poczynionych 
przez kapitał szwajcarski w Niem 
czech, oraz wobec niepewności, 
jaki los spotka kapitał szw ajcar
ski w Austrii, udzielenie W ło
chom pożyczek ze strony Szw aj
carii nie jest aktualne.

Hitlerowskie „obce agentury”
w Czechosłowacji

Pomiędzy przedstawicielam i 
partii sudecko - niemieckiej, a 
czynnikami rządowymi Czecho
słow acji doszło do zatargu na te-

i n n 0 l s*ł m ęskich u i js k a  Pan, stosu- 
iU U  jo jye i p i r a ;  Nr. 111. Naukową 
bro»/.urę wysyłamy bezp łatn ie, dyskrel 
n ie  „Inventus" W arszawa, \ l« je  Tero- 
zoiim skie 33.

Ęwkóji mdowdenie Mjiwnia 
GUM ..?
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mat praw a dysponowania radio , 
s tac ją  nadawczą, zbudowaną n.ic. 
dawno w Mielniku pod Pragą. 
P a rtia  sudecko .  niemiecka ■ wy
stąpiła  z kategorycznym żąda- 
niem powierzenia je j kierownic.  
iwa radiostacji zarówno tixhn tcz. 
nego, jak  i artystycznego  (II). 
Przedstawiciele tej partii moty. 
wują swe stanow isko faktem, i i  
Niemcy w Czechosłowacji s tano
wią przeszło 40 procent abonen- 
tów radiowych. W razie, gdyby 
postulaty partii sudecko .  niemiec 
kicj nie zostały uwzględnione, 
Niemcy grożą bojkotem radia 
czeskiego przez Niemców w Cze
chosłowacji.

„Uciekli póki czas...”
Hitlerowcy węgierscy’ wydali u- 

lotkę, w której wzywają Rząd 0 - 
becny do ustąpienia, a pod adre
sem premiera Daranyi'ego piszą, 
by uciekł z kraju, póki czas.

Hr. Bethlen i minister spraw za ' 
granicznych Kanya są, według u- 
lotkł „agentam i bolszewizmu",

ponieważ przed 14 laty oni mieli 
być inicjatorami podjęcia stosun
ków’ dyplomatycznych i handlo
wych z Rosją sowiecką.

Ulotka domaga się w prow adze
nia rasistowskich metod na wzór 
niemiecki.

Socjaliści nLejnleccy z  Czechosłowacji
w  L o n d f i i i a

Nowo w ybrany przewodniczący 
Niemieckiej Socjaldemokratycznej 
Partii Czechosłowacji, tow. Jaksch 
oraz przewodniczący Egzekutywy 
Partii, tow. W ańka, przybyli w u- 
biegły czw artek do Londynu, 
gdzie odbyli naradę z kierowni

kiem Labour Party , mjr. Attlee, w 
obecności posiów Partii Pracy, 
tow. tow. Daltona, Bakera i Wed 
gwooda.

Przedmiotem narady była sytua 
cja w’ okręgu sudeckim Czechosło
wacji.

Aresztowania
w Zagłębiu Dąbrowskim

W nocy z niedzieli na ponle. 
działek dokonane zostały w Zagłę
biu Dąbrowskim liczne aresztowa
nia wśród działaczy Centralnego 
Związku Górników i Polskiej Par. 
Hi Socjalistycznej.

O co chodzi? — nie zdołaliśmy 
narazie stwierdzić. Ze strony Ko
misji Centralnej związków zawo
dowych i Polskiej Partii Socjalis
tycznej podjęta została INTER
WENCJA.

Prawdziwą o z d o b a  
Wielkanocnego stołu

będą 1 IS J  i  piwnic

P A K U L S K I C H
N aturalne wystałe wina gronowe: węgierskie, reńskie, francuskie, krym
skie, kaukaskie, hiszpańskie i włoskie od zł. 3.75 za całą butelkę, — 
wykwintne w  smaku, dostosowane odpowiednio do dań, polecamy w 
swych własnych sklepach, jak  również w  sklepach firmy

Piotr KURYLUK i S-ka 1 w pierwszorzędnych handlach win.
wm

U. S. A. ostrzega państwa totalne
Z okazji rocznicy przystąpienia 

Ameryki do wojny światowej, wy
głosił przemówienie podsekretarz 
stanu w ministerium wojny John
son na temat przenikania do Ame
ryki agitacji państw totalnych.

Niektóre z tych państw — o- 
świadczył Johnson — dopatrują 
się w zbrojeniach Stanów Zjcdno

czonych groźby dla ich bezpie
czeństwa. Mylą się. Zagrożone 
są ty lk o  ich nieograniczone ambi
cje gospodarcze.

Rządy 21 Republik amerykań
skich nigdy nie pozwolą tym pań
stwom przeniknąć do Północnej 
lub do Południowej Ameryki.

D a ta  R ib b e n t r o p a
Kiedy Ribbentrop był am basa- 

dorem w Anglii, popełniał liczne 
nietakty na swym stanowisku. 
Obecnie, już jako minister spraw 
zagr., znowu popełnił gafę, którą 
jednak mocno się skompromito. 
wał.

Jest zwyczaj w stosunkach mię
dzynarodowych, że przed miano
waniem nowego przedstawiciela

DZIAŁ LEKARSKI < 4
Przychodnia Specjalna dla chorych na

P Ł U C A i  S E R C E
ul. Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22. 
Rentgen. Odma sztuczna. Porada 
wraz z prześwietleniem. Czynna od 

12 — 8 w. Wezwania na miasto.

Dr. Z. Fajncyn 36
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

ranKaW sobotę od  wczesnego 
uKaże się wszędzie

nasz wielki numer świąteczny,
zamawiajcie ten numer zawczasu w naszej Administracji centralnej-  

Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.80

zabiega się o „agrem ent", o zgo
dę rządu, przy którym nowy po
seł czy am basador ma być akre
dytowany.

Otóż po odejściu Ribbentropa 
następcą jego miał zostać von 
Moltke z W arszaw y. Ale Ribben
trop zlekceważył sobie zwyczaje 
św iata kulturalnego i poprostu, 
nie pytając Rządu o zgodę i na
wet nie zaw iadam iając go uprze
dnio, ogłosił 23 m arca półurzędo- 
wo, że nowym am basadorem  w  
Londynie wyznaczony został von 
Moltke.

Na to Rząd angielski oświad
czył Rządowi niemieckiemu, że 
w prawdzie nic nie ma osobiście 
przeciw p. Moltke, ale że nie ma 
mowy, aby Anglia przyjęła go na 
am basadora Niemiec.

Przed każdym zdecyodawnym 
aktem, za którym stoi siła, hitle
ryzm natychm iast się cofa. Tak by
ło i tym razem. Berlin oświadczył, 
że zaszło nieporozumienie, popro
sił o „agrem ent" dla p. v. Dirc- 
ksena, otrzym ał je i nowy amba
sador udaje się do Londynu.

Pokwitowanie
Na głodne dzieci Hiszpanii

Robotnicy z Wielunia zł. 15.
Związek Robotników Przemysłu 

Drzewnego, Ceramicznego i Po
krewnych Zaw odów  z Hajnówki

zł. 13.
Na Rob. Tow. Przyj. Dzieci

Bezimiennie zł. 2.
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Agresja propagandowa
Zamieściliśmy w piśmie naszym 

wiele dowodów, świadczących, że 
Niemcy hitlerowskie uważają obe 
cne granice z Polską za „tymcza
sowe". Nie jest to żadna niespo
dzianka. Hitlerowcy ani przez 
chwilę nie pogodzili się z tymi 
granicami. Nie ma ani jednego

Rada Naczelna
O.Z.N.

Ogłoszenie listy członków Ra 
dy Naczelnej Obozu Zjednoczę 
r.ia Narodowego wywołało w ko 
lach t. iw. prawicy „sanacyjnej" 
konsternację i nieukrywaną iry
tację.

Z listy tej należy usunąć na
zwisko p. Jana Dębskiego, dłu
goletniego działacza Stronnic
twa Ludowego. P. Jan Dębski 
nie bierze w tej chwili udziału 
czynnego w polityce bieżącej. 
Pracuje na polu zagadnień ogól
no - państwowych. Przekonań 
nie zmienia. Do „Ozonu" hie na 
leży. Nie mógł więc przyjąć „no 
nunacji" do Rady Naczelnej te
goż „Ozonu"; nazwisko p. Dęb
skiego podano — na skutek ja
kiegoś nieporozumienia — bez 
wiedzy i zgody samego p. Dęb
skiego.

Ale to jest kwestia personal
na.

Pismom prawicowo - „sana
cyjnym" chodzi o rzecz inną: 
chodzi im o

przerost t. zw. Naprawy
wśród członków „ozonowej" Ra 
dy Naczelnej. Co to jest — ko
niec końców — owa „Napra
wa", spędzająca sen z powiek 
redaktorom „Czasu" i „Słowa" 
wileńskiego?

Trzon „Naprawy" — to grono 
ludzi, związanych ze sobą przy
jaźnią jeszcze z ławy szkolnej i 
z ławy uniwersyteckiej; wcho
dzą tu  w grę przede wszyst
kim przedwojenni działacze 
m łodzieżow i z O rganizacji Mło
dzieży Narodowej i z „Zarze
wia ", Ogarnęli oni — już w o- 
kresie „pomajowym" — pewną 
grupę osób, wywodzących się z 
innych dawniej środowisk ideo
wych. Stworzyli razem rodzaj 
„mafii" (nie koniecznie w złym 
słowa znaczeniu, chociaż tak 
wiele znowuż odwagi cywilnej 
„Naprawa", jak dotąd nie oka
zywała) i „rozgrywkują" solidar 
nie od miesięcy szeregu wew- 
n$trz systemu rządzenia.

„Rozgrywkowali'‘ i „rozgry
wkują naogół przeciw prawicy 
„sanacyjnej" i przeciw tym kom 
binaqom z „Falangą", którym 
patronował p. Adam Koc... nie
zbyt szczęśliwie. Teraz w samej 
rzeczy osiągnęli wpływ niemały 
w Radzie Naczelnej Obozu Zje
dnoczenia Narodowego.

To prawda.

Nie zamierzam wyciągać z tej 
prawdy wniosków daleko idą
cych.

Działacze „Naprawy" _  kr 
dzie niewątpliwie ideowi i przy 
zwoici — dźwigają na sobie cię
żar swoistej psychologii .mafij
ne, ; wydaje tm się, źe „opano
wanie wierzchołków organiza- 
cyj rolniczych, kółek rolniczych 
i U  ^ s trz y g a  o wpływie na 
realny układ sił w masach chłop 
skich. Rzeczywistość wygląda 
zgoła inaczej. W masach chłop
skich istnieją trzy realne siły:

1) ruch ludowy,
2) ruch soq'alistyczny,
3) ruch „narodowy".
„Wierzchołki" organizacyj ofi

cjalnych są, jako „piana na po
wierzchni oceanu". Masowych 
ruchów nie tworzy się „od gó
ry . Raczę, odwrotnie. Prawdzi 
we ruchy masowe zdobywają 
prędzej czy później „góry" zrze . 
szeń typu ogólnego. Wieś pol
ska weszła w okres walki _
chwilami nawet ostrej — pomję 
dzy siłami demokracji a siłami 
faszyzmu, które przedstawia o- 
bóz „narodowy . Ta walka w 
masach nie rozstrzygnie się w 
ramach systemu. Odbywa się bo 
wiem poza ramami systemu. Mo 
źna udawać, ̂  że się tego nie wi
dzi, Udawanie nie zmieni wrsza- 
kże^i „rzeczywistości rzeczywi
stej . ___

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

wynurzenia z ich strony, któreby 
upoważniło do takiego mniema
nia. Polska prasa, prohitlcrowska, 
twierdząca, że sprawa granic pol
skich przestała istnieć dla Nie
miec, wprowadza w błąd społe
czeństwo polskie. Sprawa ta nie 
tylko istnieje, ale jest przedmio
tem nieustającej „troski" hitlerow
skiej.

Pewpie, że htitercrwcy nie żąda
ją na razie zwrotu utraconych po 
wojnie światowej ziem. Hitlerow
cy postępują z metodą i syste
mem. Zresztą obowiązuje ich trak 
tat nieagresji, którym posługują 
się umiejętnie dla obrony intere
sów własnych na terenie Europy 
— wielokrotne powoływanie się 
Hitlera na ten traktat! —  nic so
bie nie robiąc z interesów pol
skich.

Ale za to działa agresja propa
gandowa, agresja na granice pol
skie. Działa w ogromnej skali. 
Mapy, wykresy, podręczniki szkol
ne, przewodniki, tablice i tablicz
ki informacyjne — stałe i nie
zmiennie wrażają w pamięć Niem
ców i przejezdnych cudzoziem
ców, że granice polsko - niemiec- 
kie s3. „tymczasowe", że prędzej 
czy później nastąpi ich zmiana. 
Wśród śpiewów 'szkolnych są ta
kie, które zapowiadają odebranie 
Polsce Śląska, Poznania i Pomo
rza. Dziecko niemieckie już od 
szkoły powszechnej jest nastrojo
ne na odwet.

Bo tu chodzi o dążenia odweto
we. Hitleryzm znajduje się obec
nie w fazie „zbierania" Niemców 
z państw sąsiednich. Hasło to w 
stosunku do Polski byłoby dość 
trudno wysunąć, raz dlatego, że 
ziemie odebrane Niemcom mają 
niewątpliwą większość polską, a 
powtóre dlatego, że w  Niemczech 
istnieje pokaźna mniejszość pol
ska.

Ale hitlerowcy marzą — nie są 
to, niestety, już tylko marzenia — 
nietylko o „zbieraniu" Niemców, 
lecz także o odwecie za przegra
ną wojnę światową, o odzyskanie 
wszystkich straconych ziem i o po 
zyskanie nowych. Tald jest ich 
program, konsekwentnie wprowa
dzany w życie. Oczywiście, każdy 
szczebel, zdobyty w drabinie tej 
„hierarchii celów", jak lubią się 
wyrażać nasi hitlerofile, zbliża hi
tlerowców do akcji odwetowej i 
zaborczej. I dlatego w najżywot
niejszym interesie Polski jest po
wstrzymać pochód hitleryzmu, a 
nie cieszyć się z każdego ich po
wodzenia, jak to czynią nasi hide 
rofile, do których możnaby zasto
sować powiedzenie: kogo Pan 
Bóg chce zgubić, temu rozum od
biera.

Tej agresjii propagandy hitle
rowskiej na granice polskiej nie 
przeciwdziała żadna akcja ze stro

widzi ani o niej nie słyszy. A prze 
cleż, śmiemy twierdzić, w proga- 
gandzie tej tkwi ogromne dla Pol 
ski niebezpieczeństwo. Przecież 
ona urabia umysły niemieckie 
już od ich dzieciństwa w duchu 
odwetu i w ten sposób przygoto
wuje podatny grunt dla akcji od
wetowej.

Wyobraźmy sobie, coby się dzia 
ło, gdyby np. Rosja sowiecka pro
wadziła propagandę podobną do 
hitlerowskiej. Huczałoby i grzmią 
ło. I słusznie. Byłby to naturalny 
odruch na nieuzasdnione roszcze
nia. Ale czemu jest tak cicho wo
bec propagandy hitlerowskiej? 
Czemu zwłaszcza endecy, których 
cała ideologia polityczna do nie
dawna jeszcze była oparta na za
sadzie — na pewniku niemal — 
że Niemcy to wróg dziedziczny, z 
którym Polska zawsze będzie mu
siała walczyć o prawo do morza
— nabrali wody do ust? Czyżby 
hitlerowskie Niemcy nie były 
Niemcami? My, socjaliści, rozu
miemy, skąd ta nagła zmiana, zna 
my jej źródło. Ale niechże nam 
endecy uzasadnią tę zmianę z 
punktu widzenia polskiej racji sta 
nu, polskich interesów, polskiego
— a nie endeckiego — patriotyz. 
mu. (JMB.).

P rzegląd  prasy
PO ANEKSJI AUSTRII.

Bardzo ciekawy jest ostatni 
(kwietniowy) num er „Kampfu 
Zawiera cały szereg artykułów, 
poświęconych anefesji Austrii.

Tow. H- W eb er  pisze artyku: 
p. t. ,JKoniec Austrii". Opisuje 
wkroczenie hitlerowskich dywi 
zyj, policji, szturmowych oddzia1 
łów i t. d. —  i  oświadcza, że „Nie 
to nic Anschluss! To nie jest ten 
dobrowolny, demokratyczny An
schluss, o który walczył lud Au
strii w latach 1918 — 1919! To 
poprostu ZBROJNA ANEKSJA

austriackiego kra ju  i ludu przy 
pomocy wojsko^vych sił „Trze
ciej” Rzeszy. Ujemne skutki tej 
aneksji — pisze t. Weber — czu
je Europa już dziś. Ta asneksja o- 
słabia opozycję w „Trzeciej” Rze 
szy, — opozycję, która ostatnio, 
przed aneksją zaczęła bardzo się 
wzmacniać. Ta aneteja wzmaga 
pretensje niemieckiego im peria
lizmu, podnosi jego samopoczucie, 
Austria diziś staje eię składową 
częścią wielkiej niemieckiej gos
podarki wojennej, dopomaga or
ganizatorom przyszłej wojny. Au
striackie drzewo, stal, bydło itp. 
staną się cząstką Goeringowskich 
..czterolatek”. Strategiczna pozy
cja Niemiec wzmocniła się — Cze
chosłowacja jest otoczona z 3

JAŚNIEJ SŁOŃCA

Nie ma mowy o kapitulacji
Min. del Vayo o sytuacji

Dn. 7-go b. m. minister spraw 
zagr. Rządu hiszpańskiego, tow. 
del Vayo, przyjął korespondentów 
zagranicznych i złożył im oświad
czenie o  sytuacji Hiszpanii i o za
mierzeniach nowego Rządu.

Minister stwieidził na wstępie, 
że nie ukrywa powagi sytuacji, ale 
tym nie mniej „przed nami otwie
rają się dokładne perspektywy, któ

tylko bypoteza, użyta przeze mnie 
w celach dialektycznych.

Rząd opiera swego ducha oporu 
r.a wspanialej postawie armii. Przy 
kładem możę być zachowanie się 
owych 4000 żołnierzy, którzy byH 
już we Francji I mogli tam pozo
stać, a przecież wrócili do kraju, 
by uwolnić go od najazdu, lub zgi
nąć. Mamy dokładne wiadomości

*tron; rzucono most pomiędzy Ita 
lią a „H itlerią” ; Jugosławia i 
Węgry są pod niemieckim nacis* 
kim. Jest to niezwykle ważne 
przesunięcie sił, które może za
pewnić Niemcom wojskową hege
monię w Europie. A właśnie dą
żenie do odbudowy te j hegemonii 
grozi Europie oHirzymimi ko n 
f l ik ta m i!

Bardzo ciekawe są także arty
kuły t. O. Bauera: „Los austriac
kiego socjalizmu” i T. Konrada 
Treua: „Austria a Euroopa” . Wró
cimy jeszcze do tych tematów.
HITLEROWSKIE PRETENSJE.

We wtorek (5 b. m .) zakończy 
ły się polsko • niemieckie rozmo
wy prasowe. „B erliner Tageblałt' 
ośm ie la  się  pisać z tego powodu 
tak:

„Na podstawie • pocieszających wy
ników rokowań, ujawnionych w tym 
komunikacie, można obecnie a całą 
pewnością (!) ' oczekiwać, że Rsąd poi 
ski tayje zarówno swego autorytetu, 
jak rótmież środków dyscyplinar
nych (!!), będących w jego dyspocy- 
eji, by naprawdę uniemożliwić (!) 
tak drastyczne prsecUcniemieekie i 
szowinistyczne polemiki, jakie moi- 
żna było niedawno, bo w ostatnich 
miesiącach, zanotować na łamach 
prasy opozycyjnej 1 w manifestacjach 
pewnych orjiankacyj, jak Polskiego 
Związku Zachodniego i Ligi Mota. 
kiej i Kolonialnej. Właśnie urzędowe 
koła warszawskie zdają sobie lepiej 
sprawę aniżeli koła opozycyjne z fak
tu, że istotną wartością układu jest 
całkowite podtrzymanie jego wzaje
mności”.
Pretensje śm ieszne , oczywiście.

Ale są MLARĄ tego, do czego do
chodzą pretensje hitlerowskie! 
Prasa niemiecka jest „zglajchezal 
towana”, czyli powyższe słowa eą 

zapewne podyktowane goebbel- 
sowską inspiracją.

Trzeba przyznać, że tc dzikie 
pretensje wywołały oburzenie na
wet z reguły hitleryzujęoego „War 
szewskiego Dziennika Narodowe
go”. Pisze:

„Był to pożałowania godny icybryłt, 
który nic przyczyni «ię do złagodze
nia wzajemnych stosunków praso
wych w duchu ogłoszonego komuni
ka tu polsko • niemieckiego. Tego ra
dzą jn mądrzenie eię < dnmmdreiste 
Kliigelei) musi wywołać skutki wręcz 
odwrotne i w interesie obu narodów 
niepożądane. Orientujemy się dokła
dnie w położeniu prasy niemieckiej 
1 wiemy, jakie eą jej raożlfwoiei nic- 
rrrzędowego wypowiadania się. Dla- 
tego też uważamy chęć pwenłesieoia 
tych stosunków do. Polski, wyrażoną 
przez korespondenta pisma berliń
skiego, za pomysł tak absurdalny, że 
nie godnv nawet słowa uwagi".

„Słowa uwagi” jednak jest go
dny, albowiem pokaizuje, jak Ber
lin patrzy na Polskę- Pycha wes- 
brała ■— po aneksji Austrii — i  
Berlin zaczyna przemawiać no
wym językiem. Czy sądzi, ż© Pol
ska jest jego wasalem? Czy myśli, 
że Goebbels może w Polsce wpro 
wadzać hitlerowskie obyczaje pra 
so we ?

Przesunięcie sił w  Europie od
bija sie natychmiast na stylu hi
tlerowskich emmejacyj...

K. CZ.

Opinia i poglądy

re pozwolą nam nietylko wytrwać, ze wszystkich frontów, wszędzie 
ale także zwyciężyć". Przekonanie panuje duch walki i wola zwycię- 
to opiera się na DECYZJI I WOLI stwa.
RZĄDU PROWADZENIA NADAL
WOJNY AŻ DO ZWYCIĘSTWA 
Rząd jest przede wszystkim rzą
dem wojny, rządem prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, repre
zentującym wszystkie partie poli
tyczne 3 obie centrale zawodowe.

Postawa nasza wobec świata — 
ciągnął dale] minister — jest nie
zmienna. Gdybyśmy nawet mieli

n - przegrać wojnę, BĘDZIEMY WAL-
ny Polski, przynajmniej nikt jej nie] CZYLI DO KOŃCA. Jest to zresztą

DIN0L-D0NTr z e c z y w i ś c i e  
wyborowa pasta domm
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W  Bemie szwajcarskim roze

grał się w tych dniach proces są
dowy, będący jeszcze jednym przy 
czynkiem do międzynarodowych 
knowań i zbrodni faszyzmu.

Na ławie oskarżonych znalazł 
się sekretarz rozwiązanej partii hi. 
tlerowskiej w Szwajcarii, IsJer, 
pod zarzutem prób odbudowania 
partii i zagrożenia pokojowi we
wnętrznemu przez knowania kon
spiracyjne.

Oprócz Insi era był także oskar
żony niejaki Borys Toedli, który 
zbiegł przed rozprawą. Toedli był 
szpiegiem na usługach Gestapo; 
obywatel szwajcarski, pochodzę- 
nia rosyjskiego, służył tajnej poli
cji niemieckiej.

Toedli był kierownikiem rosyj
skiej partii faszystowskiej, mają
cej swe oddziały zarówno w Rosji 
jak też wśród emigracji rosyjskiej 
za granicą.

Po aresztowaniu Toedliego zna 
leziono przeszło 2000 dokamen. 
tów, z których m. In. wynikało, że 
tą organizacją faszystowską w Ro 
sji interesuje się osobiście Hitler,' 
że organizacja ta utrzymywała sto 
sunki z organizacją kapturową we 
Francji (CSAR), że uprawiała nie

<1

tylko szpiegostwo, ale też terror. 
Między innymi planowała zama
chy na dygnitarzy z GPU.

Kontrolę nad tą organizacją z 
raMienia Gestapo sprawował puł
kownik Fleischhauer.

Sąd skazał Toedliego zaocznie 
na trzy miesiące więzienia, Insiera 
skazał tylko na koszta sądowe. Ła 
godny wyrok na Toedliego sąd tłu 
maczył jego „umysłowością rosyj
ską".

Sędziowie szwajcarscy, jak wi
dać, również ulegają „prądowi 
czasu" 5 na faszyzm spoglądają... 
ślepymi oczyma bogini sprawiedli
wości.

Przy sposobności zaznaczamy, 
że ów kontroler z ramienia Gęsta, 
po, pułkownik Fleischhauer, był 
„rzeczoznawcą" w głośnym przed 
dwoma laty procesie o publikację 
,M?drcy Sjonu" i dowodził auten- 
tyczności tego niewątpliwie sfał
szowanego wydawnictwa, co zre
sztą stwierdził wyrok sądu w tym 
że Bernie.

Ale agent Gestapo zaskarbił so
bie zaufanie ks. Trzeciaka u nas, 
który powoływał się na „autory- 
tet‘-‘ tego agenta.

Przechodząc do sytuacji między- 
rodowej, del Vayo, mówiąc o „nie 
interwencji", powiedział, że nie 
wierzy, by w historii zdarzył się 
przykład tak jaskrawego i bezwsty 
dnego pogwałcenia zasad sprawie 
dliwośd 1 prawa międzynarodowe 
go. Całą ofensywę obecną na 
Wschodzie prowadzi się wyłącznie 
bronią niemiecką i włoską. „Siła o- 
poru, wola, zdolności narodu hisz
pańskiego, są zapewne niewygod
ne dla tych, którżyby chcieli w tej 
chwili, by Republika hiszpańska, 
a może nawet naród hiszpański, zni 
knęły z powierzchni ziemi, byle oni 
wyzbyli się kłopotu" — dodał z i. 
ronią del Vayo.

Podkreślając, że Republika zaw
sze wiernie spełniała swe zobowią
zania międzynarodowe, że gotowa 
była do każdej współpracy między 
narodowej, del Vayo zaznaczył 
wszakże, że Rząd odmawia wyda
nia narodu hiszpańskiego, chcące
go walczyć o swą niepodległość, 
na pastwę tym, którym pozwolo
no na inwazję ziemi hiszpańskiej, 
oraz gwoli dogodzenia tym, któ
rzy pozwolili na tę inwazję, a nie 
znajdują teraz innego wviścia jak 
poświęcić Republikę. „NIE — o- 
świadczył del Vayo — NASZA 
WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODO 
WA NIE IDZIE TAK DALEKO, BY 
ŚMY MOGLI IM ZAOFIAROWAĆ 
NASZĄ KAPITULACJE. NIECH 
NIKT NAIMNIE1SZYCH POD 
TYM WZGLĘDEM NIE ŻYWI 
ZŁUDZEŃ".

Del Vayo przypomniał krytycz
ne dni Madrytu, kiedy to stolica 
miała wszystkiego 500 karabinów 
dla swej obrony (a niektóre bez a- 
municjl) a mimo to wytrwała. Nie 
trzeba niedoceniać siły oporu Ka
talonii.

Na pożegnanie del Vayo zaprosił 
dziennikarzy na 7 maja — za mie
siąc — na lampkę wina i dla omó
wienia sytuacji wojskowej, która 
— tu mówca uśmiechnął się — „bę 
dzie wówczas trochę inna".

Przemawiając w Birmingham, 
CHAMBERLAIN oznajmił, źe 

rozmowy brytyjsko - włoskie roz- 
wijają się pomyślnie i rokują 
przywrócenie tradycyjnej przyja
źni między oba krajami... A lord 
HALIFAX potwierdził to w Bri
stolu: „Udało się nam doprowa
dzić do poprawy naszych stosun
ków z Włochami, będącymi na
szymi tradycyjnymi i najstarszy, 
mi przyjaciółmi w Europie, — po 
prawy, która niewątpliwie w y. 
wrze korzystny wpływ nietylko 
na tc kraje, ale również na ob. 
szar Morza śródziemnego, a na. 
wel na całą Europę"...

A w tym samym czasie rzym
skie, faszystowskie oczywiście, 
czasopismo ,JAEDlTERRANEO“ 
rąbało prosto z  mostu: ,N ależy  
ostatecznie narzucić nasz wpływ  
Hiszpanom, bez tego bowiem 
Morze śródziemne nie stanie się 
nigdy „jeziorem włoskim", jak o

tym mówił Mussolini. I to jest 
właśnie główną przyczyną, dla 
której niesiemy pomoc gen. Frań-

W nocie RZĄDU REPUBUKl 
HISZPAŃSKIE) do Rządu Fran
cji ł W. Brytanii czytamy m. in.: 
in terwencja włoska i niemiecka 
nie ulegają najmniejsze] kwestii, 
i nic nie jest bardziej tragiczne, 
niż wiara w wycofanie wojsk 
włoskich ł niemieckich po ewen
tualnym zwycięstwie powstań
ców.."

Dyplomacja — to zaprawdę u- 
miejętność trudna i wymagająca 
od swych adeptów ryzykownych 
popisów logicznych. Z  czarnego 
trzeba umieć zrobić białe, z  bia
łego czarne ,a wszystko ku więk
szej chwale tych, którzy widowisk 
światowych właściwymi są insce- 
nizatorami. Na ich skinienie gf- 
nąć musza nieraz kraje i narody...

Bd.

Socjaliści austriaccy
wobec „anschlussu

Na początku kwietnia odbyła 
się zagranicą konferencja ifiężów 
zaufania partii socjalistycznej b. 
Austrii.

Konferencja stwierdziła co na
stępuje: wobec faktu dokonanego 
w Austrii robotnicy austriaccy nie 
mogą odzyskać swej wolności, a 
naród austriacki nie może się po. 
zbyć despotyzmu Trzeciej Rzeszy, 
inaczej niż przez rewolucję ogól- 
no-niemlecką.

Co się tyczy t. zw. plebiscytu, to 
każde glosowanie pod terrorem 
rządów totalnych daje wynik zgó- 
ry przez władców określony. De
magogiczne wysiłki hitlerowców 
celem pozyskania robotników wy
kazują prawdziwe uczucia klasy ro 
botniczej wobec najeźdźców. Hitle 
rowcy zmniejszą przejściowo bez
robocie w Austrii przez wciągnię
cie jej do planu czterolatki, ale 
praca, którą otrzyma robotnik au
striacki, służy jedynie do szyb- 
szego przygotowania wojny. Hitle 
rowcy przyznają robotnikom pe
wne ulgi społeczne, ale ulgi te są 
okupione utratą wszelkiej możno
ści swobodnego korzystania przez 
robotników w fabryce z pracy 
swych rąk, oraz możności stawia, 
nia oporu wyzyskowi kapitalistów 
żądając wzamian za małowarto- 
ściowe prezenty sprostytuowania 
charakterów, hitlerowcy chcą wpro 
wadzić robotników w błąd i sko
rumpować ich. Ale wściekłość Ge

stapo demaskuje komedłę plebiscy 
tową zarówno jak ich filantropie. 
Robotnicy austriaccy, pozostali
wierni socjalizmowi, odrzucają je
dno i drugie.

Przeciw wspólnemu ciemięzcy 
winna być prowadzona wspólna z 
niemiecką klasą robotniczą walka. 
Robotnicy austriaccy, którzy prze
szli twardą szkołę dyktatury klery 
kalno-faszystowskiej, potrafią pro 
wadzić walkę. Najpilniejsze zada
nia socjalistów austriackich to: 
przystosowanie się do nowych wa  
ranków walki, dobrze poznać za
gadnienia totalnych rządów nie
mieckich, walki z nimi 1 możliwo- 
ści zwycięstwa. Socjaliści austrac 
cy wtedy dopero będą mogli po
łączyć się z socjalistami niemiec
kimi, kiedy powstaną przestanki 
polityczne i organizcyjne dla tej 
jedności; socjaliści austriaccy upa 
trują jako swe zadanie podstawo
we przyczynienie się do zjednoczę 
nia i odnowienia politycznego ! 
intelektualnego socjalizmu niemiec 
kiego.

Socjalścl austriaccy pozostają' 
organizacją autonomiczną w ra
mach Międzynarodówki Socjali
stycznej. Ruch w kraju będzie 
miał organ pomocniczy w repre
zentacji zagranicą, wspomaganej 
przez rozszerzony komitet kierow
niczy. Dotychczasowe biura zagra 
nicą zwija się.
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Strajk metalurgiczny
rozwija się

PARYŻ (PAT). Strajk w prze 
myślę metalurgicznym okręgu pa- 
ryskiego objął w poniedziałek za- 
kłady samochodowe w Boulogne- 
Billancourt, robotnicy okupowali 
fabryki.

PARYŻ (PA T). W ciągu popo
łudnia do strajku w przemyśle 
metalurgicznym przyłączyło się 
jeszcze kilka zakładów, zwiększa
jąc  liczbę strajkujących o 8 tysię
cy. S trajk w tej gałęzi przemysłu 
ma więc charakter powszechny.

Paul Boncour i Violette 
występują z Unii 

socj.-republikańskiej
PARYŻ (PAT). — Agencja Ste. 

fani donosi z Paryża, że w następ
stwie zwycięstwa, odniesionego 
przez kandydata prawicy Constan 
ta  nad kandydatem „Frontu Ludo
wego" Marrane, w  uzupełniają
cych wyborach do senatu, które 
odbyły się w niedzielę w Paryżu, 
ministrowie ostatniego gabinetu 
Bluma Paul .  Boncour i Violette, 
oraz deputowany miasta Paryża

0 nawiązanie

iikacji Mm
między W-wą a Kownem

PAT. donosi: W dniu 12 b. m.
0 godz. 7.30 odleci lotem technicz
nym do Kowna samolot polskich 
KnH lotniczych „Lot", celem prze
wiezienia kuriera dyplomatyczne, 
go, prócz tego samolotem tym od
lecą mjr. mgr. Piątkowski z de
partamentu lotnictwa cywilnego
1 mjr. inż. Zejfert, wiceryrektor 
„Lotu", którzy na miejscu zorien
tują się w możliwościach nawiąza 
nia stałej komunikacji lotniczej z 
Kownem. Samolot wróci do W ar
szawy tego samego dnia wieczo
rem.

W Mm  w i t .
Wybuch bomby spowo
dował śmierć 6 osób
HAIFA (PAT).—W  porcie Hai- 

fy z powodu wybuchu bomby zgi
nął 1 Arab, zaś 3 odniosło rany. 
Ponadto zostali zabici dwaj po
licjanci angielscy. Bomba wybuch
ła w ręku Araba, w chwili gdy za
mierzał ją rzucić.

JEROZOLIMA (PA T). Trzej 
Arabowie, którzy odnieśli ranv w 
czasie wybuchu bomby w Haiffie, 
zmarli w poniedziałek wieczorem.

W ten sposób liczba ofiar za
machów tero rystyczuych w ciągu 
poniedziałku doszła do sze‘ciu..

Brandon opuścili szeregi Stronnic
twa Unii Socjalistyczno - Republi
kańskiej ze względu na to, że 
stronnictwo to sprzyjało wyboro
wi kandydata nacjonalistycznego 
na niekorzyść kandydata „Frontu 
Ludowego".

W kołach parlamentarnych o- 
czekują, że po debacie w Izbie De 
putowanych i po załatwieniu spra

wy pełnomocnictw przez Senat, 
którego przychylne stanowisko 
wobec Rządu nie ulega wątpliwo
ści, obie Izby w końcu wielkiego 
tygodnia rozpoczną trzytygodnio
we ferie wielkanocne.

Po świętach Wielkiejnocy Izby 
zbiorą się dopiero w połowie ma
ja na krótką dwu, lub trzytygo
dniową sesję przedwakacyjną.

Rząd angielski domaga się, by Rada Ligi Narodów 
rozpatrzyła sytuacją w Abisynii

LONDYN (PAT). Wielka Bry
tania uczyniła pierwszy krok w 
kierunku uznania podboju Abisy
nii przez Włochy. Rząd brytyjski 
wysłał w dniu 9 kwietnia do gene
ralnego sekretarza Ligi Narodów 
w Genewie Avenola pismo w któ
rym m. in. czytamy, że Rząd an
gielski rozważał anormalną sytu
ację, powstałą z tego powodu, że

Krwawiące  Chiny
Wiadomości ze źródeł japońskich

TOKIO (PA T). Agencja Domei 
donosi: Grupa wojsk japońskich, 
która w tin. 28 ub. miesiąca przy
stąpiła do operacji oczyszczania 
z wojsk chińskich górzystego ob
szaru na południowym zachodzie' 
prowincji Szamsi, ukończyła swe 
zadanie, po stoczeniu 5 bitew, w 
których zostało rozproszonych 
przeszło 20 tysięcy Chińczyków. 
Nieprzyjaciel pozostawił na m iej
scach utarczek około 600 zabitych, 
podczas kiedy straty japońskie 
wynosiły 2 zabitych i kilku ran
nych. Inna grupa japońska zajęła 
wczoraj q godz. 17 Tsingsien, mia
sto, położone o 200 kim na połu
dnia od Tai-anu

cji Szansi. W mieście tym znaj
dowała się kwatera .główna, dowo
dzonej przez gen. Szuteh chiń
skiej armii komunistycznej. Gen. 
Szuteh zdołał wraz ze sztabem 
zbiec z Tsimhsien przed wkrocze
niem do miasta wojsk japońskich.

24 SAMOLOTY CHIŃSKIE 
ZOSTAŁY STRACONE

PEKIN (PAT). — Eskadra 
pońska strąciła podczas walki po
wietrznej w północnym Honanie 
24 samoloty chińskie.

ja-

J e s z c z e  J e d n a  p r ó b a
porozumienia z de Valerą

Premier północnej Irlandii, lord 
Craigavon, opuścił nagle Belfast, 
udając się do Londynu. Towarzy- 

stolky prowin* szył mu minister finansów, mani-

Trudne dni Czechosłowacji
Tow. Derer 

został następcą 
tow. Czecha

PRAGA (PA T). Prez. Benesz 
podpisał w poniedziałek pismo, 
przyjmujące dymisję min. zdro
wia publicznego Czecha, który re
prezentował w rządzie niemiecką 
partię socjaldemokratyczną, powie
rzając tymczasowe kierownictwo 
tego resortu socjal-demokracie 
czeskiemu, min. sprawiedliwości 
Dererowi.

Demonstracje
hitlerowskie

PRAGA (PAT). — Rada miej- 
ska w Marienbadzie postanowiła

uczcić połączenie stronnictw nie
mieckich w Czechosłowacji wywie 
szeniem na ratuszu flagi partii su
decko - niemieckiej, co nastąpiło 
przy akompaniamencie bicia w 
dzwony i huku suren. Flagę zdję
to dopiero po ostrej interwencji po 
licji.

ster handlu i kilku wyższych funk 
cjonariuszy. W Belfaście dotych
czas nie podano przyczyny nagłe
go wyjazdu premiera do Londy
nu. Prawdopodobnie pozostaje 
to w związku z rokowaniami z De 
Va[erą.

Krwawe starcie 
w Indiach

ALLAHABAD (Indie) (PAT). 
Pomiędzy Hindusami a Muzułma
nami wynikły krwawe starcia. Jest 
2 zabitych i 16 rannych. Wprowa
dzono stan wyjątkowy i zawezwa 
no posiłki wojskowe.

wiele państw, członków Ligi, w tej 
liczbie niemniej niż 5 państw, re
prezentowanych w Radzie Ligi Na 
rodów, uznało, iż Rząd włoski wy 
konuje suwerenność nad Abisy
nią. gdy tymczasem inne państwa, 
członkowie Ligi Narodów, tego nie 
uczynity. Rząd angielski jest zda
nia, że sytuacja ta winna być wy
jaśniona, prosi, by na porządek 
dzienny w najbliższej sesji Rady 
Ligi Narodów postawiono sprawę 
konsekwencji, wynikających z ist
niejącej sytuacji w  Abisynii.

Sekretarz Ligi Narodów wysłał 
odpis brytyjskiego płatna do

wszystkich państw, członków Li
gi Narodów, w  tej liczbie i do Abi 
synii. Pięcioma członkami Rady 
Ligi Narodów, którzy uznali suwe
renność Włoch nad Abisynią są: 
Polska, Rumunia, Belgia, Equador 
i Łotwa.

Powyższy krok Rządu brytyj
skiego stoi w bezpośrednim związ 
ku z rokowaniami włosko - bry
tyjskimi.

Porozumienie, jakie zawarte ma 
być w  Rzymie, będzie miało za 
podstawę uznanie przez W. Bry
tanię suwerenności Włoch w  Abi
synii.

Rozmowy włosko-angielskie
są już na ukończeniu

RZYM (PAT). Prasa włoska 
w dalszym ciągu zachowuje cał
kowitą dyskrecję w stosunku do 
rozmów włosko - brytyjskich. W 
doniesieniach z Londynu podawa
ne są informacje angielskie, dono. 
szące o tym, że główne punkty 
przyszłego układu zostały już u- 
zgodnione między hr. Ciano i lor
dem Perthem i że redakcja defłni 
tywnego tekstu układu gotowa 
już będzie w bież. tygodniu.

P. Ingram, szef wydziału Euro. 
py południowej Foreing Office, 
przybył w niedzielę do Rzymu wraz 

sekretarzem ambasady angielsk. 
przy Kwirynale p. Dixonem. Od
był on w pałacu Chigi dłuższą roz 
mowę z p. Buti, generalnym dyrek 
torem dla spraw politycznych, ce
lem porównania i uzgodnienia tek
stów angielskiego i włoskiego. 
Teksty te zostały już zasadniczo 
przygotowane, pozostało jeszcze 
kilka mniej ważnych punktów do 
uzgodnienia, które będą przedmio

Jak robiono 
. plebiscyt

WIEDEŃ (PAT). — W  związ
ku z plebiscytem w Austrii z po-

wolnej
Echa plebiscytu

mocą przyszedł kierownictwu ple-1 tracy jo y cli w Niemczech, a zwla- 
biscytu przybyły z Rzeszy narodo. [ szcza do obozu w Dachau, 
wo - „socjalistyczny" korpus sa-

Walki polityczne w Eg'pcie
I tam „robi się" wybory b la plebiscyt austriacki

KAIR (PAT). — Partia Wafdy- 
stów ogłosiła protest przeciwko

Ostatnie wiadomości na czele numeru

WARSZAWA (PAT). Dnia U  b. m. 
rozpoczęły się w Ministerstwie Opieki 
Społecznej pod przewodnictwem p. min 
M. Kościałkowskiego obrady 1-go ogól 
nopolekiego zjardn wojewódzkich komi
tetów pomocy dzieciom i młodzieży.

Po zagajeniu obrad przez pana mini
stra Kościałkowskiego, który dziękując 
przedstawicielom organizacji społecz
nych za przybycie, podkreślił koniecz
ność koordynacji wysiłków społeczeń- 
atwa i  Rządu w akcji opieki nad dziec
kiem i młodzieżą referat wygłosił na
czelnik wydziału nadzoru i  polityki 
opiekuńczej — G. Zieliński.

O rozwvju prac komstetów pomocy 
dzieciom i młodzieży świadczą najle
piej osiągnięte reZnltaty. Dożywianie 
dzieci w wieku szkolnym: w r. 1935/36— 
364.183, w r. 1936/37 — 639.276 i w r.

1937/38 — 800.000 dzieci, co etanowi 
w stosunku do r. 1935/36 zwiększenie 
zasięgu akcji o 220 proe. •

W stosunku do ogółu dzieci i mło
dzieży w wieku od 5 do 14 lat, oblicza
nych na przeszło 7 milionów liczba 
dzieci dożywianych wynosiła w 1935/36 
— 5,2 proc., w 1936/37 — 9,4 proc., a 
w 1937/8 — 11.4 proc.

Drugą ważną dziedziną działalności 
komitetów pomocy dzieciom i młodzieży 
stały się kolonie i półkolonie letnie. 
Liczba dzieci i młodzieży, korzystają 
cyoh z akcji kolonijnej wynosiła: w 
1923 r. — 19.450, w 1933 r. — 160.755, 
w 1936 r. — 323.546, w 1937 r. — 
430.000. W szczególności zasługuje na 
podkreślenie rozwój półkolonii let
nich. (PAT).

przeprowadzonym ostatnio wybo
rom. Zapowiadając ogłoszenie 
„czarnej księgi", poświęconej opi. 
sowi'nadużyć Rządu oraz presii, 
wywieranej na wyborców. Stron, 
nictwo zapowiada równocześnie 
swą reorganizację oraz nieubłaga
ną walkę, którą toczyć będzie z 
obecnym Rządem.

tem rozmów podczas następnego 
spotkania młn. Ciano z Kordem 
Perthem.

Samobójstwo
polskiego of cera

m arynarki
LONDYN (PAT)1. — Jeden z o- 

ffcerów kursującego między Gdy
nią a Londynem statku „Lech" 
2-gi mechanik Zygmunt Jastrzęb
ski, który w  niedzielę piecz, przy
był na pokładzie „Lecha" do Lon- 
dynu, znaleziony został w  ponie
działek o godz. 5 nad ranem m ar
twy na jednej z ulic południowej 
dzielnicy londyńskiej Battersea. 
Śmierć nastąpiła wskutek wystrza 
łu rewolwerowego w serce. Przy 
samobójcy znaleziono rewolwer 
oraz kartkę, zawierającą jako o- 
statnie życzenie prośbę Jastrzęb
skiego, by pochowano go w mo
rzu. Jastrzębski liczył lat 31.

0  SAMOLOTEM
wszędzie

b l i s k amochodowy. Służbę pełniło 12.043 
samochodów i motocykli, 45 sani
tarek i 90 omnibusów. Samocho
dy odbyły 200.000 wyjazdów, zu
żywając 75 tys. litrów benzyny.

Nic dziwnego, że po tym „zwy
ciężył" Hitler. (Przyp. Red.).

I dni j l o r a i f . . .
WIĘŹNIÓW AUSTRIACKICH
WYWIEZIONO DO NIEMIEC
BERLIN (PAT), .lali słychać, 

większość więźniów politycznych 
w Austrii, trzymana w pierw
szych dniach Anschlussu w 
Austriackich więzieniach lub obo
zach koncentracyjnych, przewie
ziona została do obozów konceir

f  WIADOMOŚCI SPORTOWE - i
Z DNIA

Sprawa A. Doboszyńskiego

Kongrei B e i g i t a t H H w a  P ra ir
Zakończenie obrad

W poniedziałek popołudniu za
kończył swe trzydniowe obrady 
pierwszy Ogólnopolski Kongres 
Bezpieczeństwa Pracy, zorganizo
wany przez Instytut Spraw Spo
łecznych.

Kongres uchwalił cały szereg

wniosków i rezolueyj, których 
realizacja usprawnień ma służbę 
bezpieczeństwa pracy i przyspie
szyć realizację hasła, pod którym 
kongres obradował: „Warsztat
wytwórczy ośrodkiem kultury pra-
cy“-

Ag. PAT. komunikuje:

Ministerium Sprawiedliwości ko 
munikuje: W związku z zaniecha
niem przez obrońców Adama Do
boszyńskiego wniesienia skargi 
kasacyjnej od wyroku sądu przy
sięgłych we Lwowie, niektóre pis- 
ma wyraziły pogląd, że krok ten 
został podyktowany przekona
niem, iż również i prokuratura ze 
swej strony skargę swą cofnie, 
sprawiając tym uprawomocnienie 
się wyroku. Za podstawę do tego 
przypuszczenia miało jakoby słu- 
żyć oświadczenie ministra spra
wiedliwości p. Witolda Grabow
skiego, złożone w Senacie 23 mar 
ca 1938 i .  w  czasie dyskusji nad 
projektem ustawy, znoszącej sądy 
przysięgłych.

Sugestie te uznać należy za bez 
podstawne. Prokuratura skargę 
kasacyjną wniosła w terminie usta

wowym i cofnąć jej nie zamierza.
Minister zaś sprawiedliwości 
oświadczeniem swym nie dał i nie 
mógł dać nikomu podstawy do 
przypuszczenia, że uważa postę
powanie w sprawie oskarżonego 
A. Doboszyńskiego za ukończone. 
Odnośny ustęp deklaracji ministra 
głosił co następuje: „W moim 
przekonaniu te aktualia, o których 
wspominał pan senator Petrażyc- 
ki, przestały wchodzić w grę, 
gdyż pewien proces, o który cho
dziło, poszedł normalnym trybem 
właśnie przed sądem przysię
głych". Jakichkolwiek oświadczeń 
co do dalszego toku procesu mini 
ster sprawiedliwości nie składał. 
Kasacja zaś była już zapowiedzią 
na przez prokuraturę w dniu 18 
lutego 1938 r., a więc jeszcze 
przed dyskusją na plenum Sena
tu, o czym powszechnie wiedzia
no z prasy.

KLUBY SPORTOWE SA ODPO
W IEDZIALNE ZA OSTRA GRĘ 

SWYCH ZAWODNIKÓW.
W związku z nieszczęśliwymi wy

padkami na boiskach sportowych, 
jakie w ydarzają się z różnych po w o 
dów a  najczęściej n a  skutek  ostrej 
gry niektórych zawodników w  cza
sie g ry  w  piłkę nożną — podajemy 
wyciąg z orzeczenia Sądu Najwyż
szego w sprawach odszkodowania i 
ponoszenia odpowiedzialności przez 
liluby:

„Stowarzyszenie sportowe, k tóre
go członek w czasie g ry  w  piłkę 
nożną wyrządził szkodę członkowi 
innego stowarzyszenia sportowego 
biorącego udział w meczu, (w szcze 
gólności skoczył nogami n a  wycią
gniętą nogę drugiego, łam iąc mu 
kość podudzia), —  może być uzna
ne za winne złego doboru członka 
stowarzyszenia i w konsekwencji od 
powiadać za jego czyn, niezależnie 
od okoliczności, k tó re  stowarzysze
nie było organizatorem  meczu i w 
czyjej siedzibie mecz się odbywał".

J a k  z powyższego widać, kluby 
sportowe są odpowiedzialne za  bru
ta lną  grę swych zawodników i z 
tego względu biorą pełną odpowie
dzialność za szkody wyrządzone 
przeciwnikom.

NAJLEPSZE KLUBY W PO
SZCZEGÓLNYCH DZIAŁACH 

SPORTU.
Zarząd Związku Pol. Zw. Sporto

wych przyznał następującym  klu
bom nagrody najlepszych klubów w 
poszcz. działach sportu:

PIŁKA NOŻNA —  AKS Chorzów, 
LEKKA ATLETYKA — AZS Po

znań,
KOLARSTWO —  W arszawskie 

TC.
BOKS —  W artaPoznań, 
WIOŚLARSTWO — Bydgoszcz 

TW,
JEŹDZIECTWO — Towarzystwo 

międzynar. i krajow ych zawodów 
konnych W arszawa,

STRZELANIE —  K adra Rember
tów.

PIŁK A  RĘCZNA — AZS W arsza 
wa.

PŁYW ANIE ~  U nia Poznań,

ŁYŻWIARSTWO —  Sląslde Tow. 
Łyżwiarskie,

KAJAK —  Lechnia Lwów, 
ŁUCZNICTWO — B oruta Zgierz, 
NARCIARSTWO —  SNPTT Za- 

kopane.
N agroda ZZ dla najlepszego k lu  

bu sportowego w Polsce nadana zo
stanie n a  walnym zgromadzeniu ZZ  
w dniu 24 bm. Pod uwagę brane są  
cztery kluby.

PIŁKA N02NA
NAJAZD DRUŻYN ZAGRANICZ

NYCH NA POLSKĘ W  CZASIE 
ŚWIĄT.

W cza3ie św iąt wielkanocnych ba
wić będą w  Polsce liczne zagranicz
ne drużyny piłkarskie. Najwięcej 
drużyn przyjeżdża z Węgier.

W Krakowie w ystąpi w ęgierską 
drużyna Kispesti. Rozegra ona pierw 
szego dnia mecz z Cracoyią, a  d ru i 
giego dnia z  W isłą.

W  Poznaniu bawić będzie buda* 
peszteńskl klub Phoebus, k tó ry  Ht 
oba dni św iąt walczyć będzie z W ar
ta.

W e Lwowie g rać będzie drużyną 
Pudafok. Pierwszego dnia spotka sig 
ona z U krainą, a drugiego dnia * P<P 
gonią.

Czw arta węgierska drużyna Nem, 
zeti g ra  pierwszego dnia św iąt #  
Łodzi z  ŁKS, a  drugiego dnia w Wat 
szawie z Polonią.

N a Śląsku bawić będzie czołowa 
drużyna niemiecka V. f. B. Stutt* 
gart. Rozegra ona pierwszego dnia 
mecz w  Chorzowie z  AKS, a  drugie
go dnia z Ruchem w  Wielkich Haj
dukach.

W  Bydgoszczy w ystąpi drużyna 
niem iecka B randerburger Sportkluh,
k tó ry  rozegra dwa mecze z KS Cl* 
szewski.

Do W ilna m a przyjechać kombfne 
w ana drużyna klubów ryskich LAB 
i  AKS. Kombinowany ten  zespół m c 
walczyć pierwszego dnia ze „Srał* 
głym", a  drugiego dnia z kombino
w aną drużyną KPW  Ognisko i  Mą
ka bi.



M r . 5

z e  ś l ą s k a
Nędza śląska a wzrosi przestępczości

Pomimo tak zwanej poprawy 
koniunktury, nędza na Śląsku, bez 
domność i bezrobocie wzrastają 
coraz bardziej. Modernizacja prze
mysłu, ns co idą dziesiątki milio
nów, zmierza w kierunku obniże
nia kosztów produkcji i robociz
ny, a więc powoduje coraz więk
sze ograniczenie ilości załóg w ko 
pełniach i hutach. Wielka armia 
bezrobotnych 6tradla już zupełnie 
nadzieję uzyskania kiedykolwiek 
pracy; to samo odnosi się do do
rastającej młodzieży, która nigdy 
nie pracowała i nie ma widoków, 
żet będzie pracowała normalnie 
przy warsztacie pracy.

Ta beznadziejna sytuacja wytrą 
ca bezrobotnych z równowagi. Nie 
mając widoków na zajęcie stano, 
wiska obywatela, który ma pracę 
i własny dom i uregulowany tryb 
życia, załamują się oni po części 
moralnie i stają się elementem, 
nazwanym przez kodeks karny: 
„elementem przestępczym".

Przestępcami zostają najczęściej 
nie ze swojej winy; tego kodeks 
kamy nie bierze jednak pod uwa
gę-

Miarą załamywania się moralne
go bezrobotnych jest stały wzrost

że ilość zabójstw w ciągu jednego 
roku zwiększyła się o 12 wypad, 
ków (wzrastając o prawie 100 
pf°c.). Liczba ciężkich uszkodzeń 
cielesnych wzrosła z 538 do 647 
wypadków.

W niernniejszej mierze wzrosła 
ilość wypadków kradzieży. W  ro
ku 1937 zanotowano 8.233 wypad
ki kradzieży. Wzrosła również licz 
ba osób, sprowadzanych na policję 
za opilstwo, a mianowicie z 5.088 
do 5.659. Jak stwierdzono, główną 
przyczyną wzrastającego opilstwa 
była sprzedaż wódek w  małych

buteleczkach, Ł zw. „cejntlach", 
za cenę od 25 gr.

Wraz z wzrostem „przestępczo
ści" rosną też wydatki na policję. 
Wydatki te stanowią w  budżecie 
śląskim cyfrę olbrzymią, ba—na
wet przekraczającą wydatki na o- 
piekę społeczną o 600.000 zł.

Dzieje się to na Śląsku, który 
ma największą z całej Polski licz
bę bezrobotnych. Ustrój kapitalis. 
tyczny fabrykuje bezrobotnych, 
rozpija ich i fabrykuje przestęp
ców. A lekarstwem na plagi ma 
być policja?

fi
na kopalni „Siemianowice*

„Polonia" donosi: i względnie w PZP. Wszystkie te
„Miejski Lokalny K om itet Pom ocy organizacje należą do „Ozonu", a 

Zimowej w  Siem ianowicach przesłał przedstawiciele tych organizacyi
m fn t o w  i  c * : - .__:_________________________________________________________________ '

Wiadomości z całej Polski

m. ta. także na kopalnię Siem ianowi
ce trzy puszki na zbieranie ofiar pie 
nężnych w  ub. niedzielę na D arW iel 
kanocny dla dzieci bezrobotnych. 
Zbiórkę pieniężną mieli przeprowa
dzać urzędnicy kopalni.

N adzieje Komitetu na w iększy dar 
ze strony urzędników kopalni hanie-

t. zw. przestępczości. O ile chodzi \ bme zawiodły, gdyż w  dwuch pusz- 
O cyfry porównawcze z dziedziny kach znajdowało się zaledwie kilka-
przestępczośd na Śląsku, to liczba dziesiąt groszy, w  trzeciej zaś pusz-
różnego rodzaju przestępstw wy- ce znajdowała się jedynie hitlerow  
nosiła w 1935 r. 43.294, w 1936 r. 
już 44.893, a w 1937 r. aż 47.031.

Jak z powyższego zestawienia 
wynika, liczba przestępstw zwięk
sza się poważnie z roku na rok.
Najbardziej znamienną rzeczą jest,

Poszukiwani przez 
Syndykat Emigracyjny
Jan Kupiec ze wsi Aleksandria, 

w pow. kostopolskim, woj. wołyń
skim, m ający lat około 42. Miesz
ka! ostatn io : Suffern (Subbern) 
N. Y. Box 235.

Józef Fiediukiewicz, ur. w  1904 
r. W roku 1928 listy otrzymywał 
za pośrednictwem banku „The 
F irst N ational Bank of Florida 
99, Buenos Aires". Obecny adres 
nie jest znany.

M arianna z Fodbielskich -Nie
m ka, la t 45, ur. we wsi Rabendy 
i mąż jej Adam- Niemira, wyje
chali do Stanów Zjedn. w 1913 r. 
Mieszkali w Bayonne City, gdzie 
mieli dom i restaurację.

Piotr, ur. w 1905 r., Helena, ur. 
w 1907 r., Kazimierz, ur. w 1910 
r., nazwisko Bagłaj lub Bagińscy, 
wyjechali do Stanów Zjednoczo
nych w 1910 r. i mieszkali w De
troit.

*

Osoby, które wiedzą, gdzie wyż. 
wym. przebywają, proszone są o 
podanie o nich wiadomości pod 
adr. Polskiego Biura Międzyna 
rodowej Pomocy Emigrantom w 
W arszaw ie, ul. N atolińska 4 m. 3.

ska sw astyka. Bezczelność ta  zakra
wa na prowokację. Kto wrzucił do 
puszki ów  Hakenkreuz, da się łatwo  
stwierdzić, gdyż puszki były numero 
w ane i na podstawie tego można 
stwierdzić, który urzędnik daną pu- 
szKę m iał pod swoją opieką.

Władze, jak  \ kierownictwo kopal
ni, w inny przeprowadzić dochodzenie 
i w yciągnąć jaknajdalej idące kon
sekwencje wobec tych urzędników, 
którzy dopuścili się tej prowokacji 
i zadrwili sobie z  nędzy bliźnich".

*  *

Tyle „Polonia".
Urzędnicy kopalni „Siemianowi

ce" zorganizowani s ą -w  „narodo
wych" i patriotycznych organiza
cjach ZZP i ozonowego ZZZ,

pełnią funkcję posłów i senatorów.

WYBICIE SZYB W  MUZEUM 
ŻYDOWSKIM

W  lokalu muzeum przy gminie 
żydowskiej im. poety żydowskie
go Anskiego w W ilnie zostały wy 
bite szyby. Pod zarzutem wybicia 
szyb zatrzym ano trzech ucz iii ów 
gimnazjalnych.

WYROK NA UCZNIÓW ZA 
DZIAŁALNOŚĆ 

KOMUNISTYCZNĄ.
Sąd Okręgowy w W ilnie ogło- 

sil wyrok w spraw ie 6-ciu ucz
niów gimnazjów wileńskich, o- 
skarżonych o działalność komu
nistyczną. Sąd skazał Izaaka Za 
cowa, uczmia gimnazjum im. kró
la Augusta, na 2 la ta  więzienia.

Pozosta?ych uniewinniono.
PROCES B. DYREKTORA 

BANKU
Sąd okręgowy poznański roz

patryw ał na sesji wyjazdowej w 
Śremie spraw ę 60-Iefniego b. dy
rektora Banku Ludowego w 
Chwałkowie Kościelnym, pow.

Kronika kaliska
(Oddział Sfrzalecita 3}

Po wcieleniu Kalisza 
do woj. poznańskiego

Z dniem 1 kwietnia r. b. m. 
Kalisz zostało wcielone do woj. 
poznańskiego, stanowiąc drugie 
po Poznaniu — pod względem 
wielkości — m iasto w tym woje
wództwie.

W diniu 9 b. m. odbyto się uro
czyste posiedzenie Rady Miejskiej 
m. Kalisza. Na porządku dzien
nym był jedyny punkt: powitanie 
wojewody poznańskiego., p. A. 
Maruszewskiego. Posiedzenie o. 
tworzył i w imieniu Rady M iej
skiej, oraz społeczeństwa kaliskie 
go powitał wojewodę prez. Buj- 
niicki.

W przemówieniu swym prez. 
Bujnicki zwrócił uwagę p. w oje
wody na dwie wielkie bolączki 
naszego miasta, a mianowicie: 
bezrobocie i brak środków pie- 
niężnych na inwestycje, nadmie-

•am

15 lat p śmlennicze] służby
dla dziecka

Polski Komitet Opieki Nad 
Dzieckiem wydał ciekawy, bogato 
ilustrowany numer jubileuszowy, 
w którym wypowiada się szereg 
najwybitniejszych działaczy opie
ki nad dzieckiem.

W stęp poświęcony jest nieżyją
cym już dziś członkom pierwszego 
Komitetu Redakcyjnego,* a więc: 
prol. Wł. Grabskiemu, prof. di. 
W . Jasińskiemu, dr. T . Jaroszyń
skiemu, prof. dr. J. Joteyko, sen. 
tow. dr. St. Kopcińskiemu, dr. St. 
Kopczyńskiemu, sen. tow. St. Pos- 
nerowi, St. Janiszewskiemu, dr. 
H. Trenknerowi.

Część artykułowa zawiera pra
ce najwybitniejszych działaczy i 
znawców nowoczesnych metod 
wychowawczych.

Oceny, przegląd piśmiennictwa, 
kronika, w prow adzają, jak  zwy
kle interesująco i wszechstronnie 
w aktualne zagadnienia. Kronika 
zagraniczna przynosi obszerny 
przegląd akcji opieki nad dzicc 
kiem w 38 krajach.

Prenum erata roczna miesięczni
ka „Życie Młodych" wynosi z?. 10, 
kwartał, zł. 5.

Adres: W arszaw a, Litewska 16, 
teł. 9.41.00. Konto w P.K.O. 58S2.

niając, że Kalisz odbudował się z 
gruzów powojennych nieomal wy
łącznie własnym wysiłkiem. W 
odpowiedzi p. wojewoda Maru- 
szewski stwierdził, iż Kalisz, po
wstały ze zgliszcz wielkiej wojny, 
jest widomym symbolem żywotno 
ści narodu polskiego; oświadczył, 
że spraw a bezrobocia znajduje u 
niego pełne zrozumienie i że w al
ka 2 bezrobociem na terenie na
szego m iasta spotka się z całko, 
witym poparciem z jego strony.

Przemówienie swe p. wojewo
da zakończył szeregiem „stod- 
kich" słów w stosunku do Kali
sza. Czy słowa te przybiorą 
kształty realnej rzeczywistości? 
Zobaczymy...

Po skończonym przemówieniu 
p. wojewody prez. Bujnicki posie
dzenie ..Rady’ zamknął.

P. Prezydent zapomniał..
Po posiedzeniu IPady Miejskiej 

odbyła się konferencja p. wojewo 
dy z przedstawicielami organiza- 
cyj społecznych naszego miasla. 
Zaproszone zostały niemal wszyst 
kie stowarzyszenia, zacząwszy od 
św. Zyty, a kończąc na O.Z.N. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
prez. Bujnicki zapom niał tylko... 
wysłać zaproszenia do jednej z 
najpoważniejszych organizacyj w 
naszym mieście — Rady Zw. Za. 
wodo wy ch.

Fakt ten podkreślamy, powstrzy 
mując się na razie od szerszego 
omówienia.

śremskiego, Michała M usiała, i 
jego córki 35-letniej W iktorii Ma 
siałówny.

Akt oskarżenia zarzuca Musia- 
łowi, że jako członek zarządu 
Banku w Chwałkowie w raz z nie 
żyjącym już I. Wojciechowskim 
prowadzi" księgi handlowe w spo ' 
sób niezgodny z praw dą i prze
pisami, podrabiał weksle i inne 
dokumenty, przy czym przyw łasz
czył sobie kwotę 1.700 zł. i przy
prawił o stra ty  kilkunastu klien
tów banku. Córce zaś jego, że ja 
ko pracownica b iu ra  banku po
m agała ojcu i W ojciechowskiemu 
w podrabianiu weksli o raz  innych 
nadużyciach. Zeznania świadków 
wypadły obciążaj ąco. Z orzecze
nia zaprzysiężonego rewidenta 
ksiąg Siwcińskiego wynika, że na 
dużycia w tym banku sięgają 
kwoty 11.000 zł., co jednak  nie 
zostato objęte aktem oskarżenia, 
ponieważ dalsze nadużycia wy
szły już po przygotowaniu tego 
aktu. W yrok w tej spraw ie zo
stanie ogłoszony 16 b . m.

DOCHODZENIE PRZECIW  
BURMISTRZOWI I NOTARIU

SZOWI

Sędzia śledczy sądu okręgowe
go w Ostrowie wszczął dochodzę 
nie przeciw burmistrzowi m. O- 
strowa — Cegiełce i notariuszo
wi Podejmie o nadużycia władzy 
urzędowej i działanie na szkodę 
interesów publicznych dla w łas
nej korzyści.

W związku z tym zostało zwo
łane na wtorek 12 b. m. nagłe 
posiedzenie Rady M iejskiej m ia
sta  Ostrowa. Porządek posiedze
nia zwołanego — jak  podano — 
w związku „z pewnymi zarzutam i 
przeciwko niektórym członkom 
zarządu miejskiego" przewiduje 
rozpatrzenie stanow iska ław ni
ków miejskich, odm aw iających 
dalszej współpracy w  m agistra
cie wskutek postępow ania po
znańskiego Urzędu W ojewódz
kiego i rozpatrzenia tych uchwał 
m agistratu pstrowskiego, które 
Poznański U rząd W ojewódzki za 
kwestionował.
SAMOBÓJSTWO BEZROBOT- 

- ■ NEGO 
N a skutek zupełnego braku 

środków do życia dokonał zam a
chu samobójczego, w ieszając się 
w swym mieszkaniu w Siemiano
wicach (Kościuszki 6) bezrobot
ny 28-letni Henryk Garbocz.

Kiedy go znaleziono, wszelki 
ratunek okazał się już spóźniony. 
Zwłoki nieszczęśliwego umiesz
czono w kostnicy szpitala hutni
czego.

BUDOWA MŁYNA SOLI 
DLA WIELICZKI.

D yrekcja Polskiego Monopolu

Solnego w W arszaw ie oddała 
W spólnocie Interesów—po szcze 
gółowych studiach — zamówieme 
na kompletne urządzenie młyno
we do soli dla żup solnych w Wie 
liczce. Zamówienie to wykona hu 
ta  „Zgoda". Młyn je s t zaopatrz© 
ny w nowoczesne urządzenia i 
aparaty , które umożliwią prze
róbkę 350 ton soli jadalnej w 
ciągu 7-miu godzin.

Będziie o największy młyn do 
przemiału soli jadalnej w Euro
pie. Dla tychże żup solnych w 
W ieliczce dostarczy h u ta  Zgoda 
łącznie z firm ą Siemens komple
tną elektryczną m aszynę wycią
gową. Drobniejsze zamówienia w 
związku z inwestycjami żup sol
nych otrzym ają również inne fir
my

Kącik rad owy
DZIŚ 13.4. środa.

17.00 K ażdy Polak rodzi się- żoł
nierzem, odczyt prof. H. M ościc
kiego.

17.50 Służba wojskow a w  Polsce 
niegdyś a  dziś —  pogadanka.

19.35 Prawo czytelnika — prawo 
pisarza —  dialog. ;

21.00 K oncert chopinowski w  
w yk. H enryka Sztompki.

21.45 Rozmowa W iełkotygodnio-
W E .

22.00 M uzyka religijna.

raf dla P a ń :

Perfumy

Uliczne, DINOL, Wronia 69. Proszę się przekonać.

Wodę kolońską. — Pudry. —  Kre
m y. — Mydło toaletowe. —  P astę  
do zębów. — Sprzedaje po cenach  
rewelacyjnych. Laboratorium Che-
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

■Wszedłem pierwszy, wzniosłem dłoń, by pozdro 
wić feszyst-'w, jak przystało i miałem zamiar po
prosi. o pozwolenie zajęcia miejsca, gdy leden 
z oficerów wstał i ruchem energicznym zatrzasnął 
mi przed nesem drzwi, tak, że omal mnie nie przy
cisnął.

Zrozumieliśmy, że ci panowie nie życzą sobie, 
by iin przeszkadzano i wolą pozostać sami, to też 
z opuszczoną głową weszliśmy do przedziału trze
cie) klasy.

Zauważyłem, jak bardzo mój przyjaciel cierpi 
z powoau .ej obrazy. Usiłowałem go pocieszyć. Na 
próżno: nic nie zdołało pomniejszyć obrazy, jakiej 
doznał ofi*er hiszpański od swego kolegi — Wło
cha.

Znacznie dotkliwiej odczuwa ten stosunek „wyż
sza" warstwa społeczna. Żołnierze - cudzoziemcy, 
oirzyrauiąc wysoki żołd, zachowują się jak w zdo
bytej kolonii, odnoszą się ze szczególną pogardą 
do biednych rekrutów hiszpańskich, których żoid 
dzienny wynosi 30 centymów. Żołnierz - cudzozie
miec może zdobyć się n a  zaproszenie znajomej do 
cukierni albo do tańca, podczas gdy Hiszpan może 
tylko zapresić swą dziewczynę n a  spacer, albo po

częstować ją szklanką wody sodowej.
Należy stwierdzić, że kobieta z ludu w strefie na 

cjonahstycznej zachowuje się z większą godnością, 
aniżeli mieszczańska „seniorita". Byłem sam świad
kiem tego, lak na balu ludowym w Valladolid wszyst
kie bbszpanki opuściły salę na znak protestu prze 
ciwko udzieleniu bezpłatnych kart wejściowych żoł
nierzom włoskim, podczas gdy żołnierze hiszpańscy 
ob« wiązani byli opłacać wejście.

We wszystkich lokalach umieszczono plakaty ol
brzymich oznnarów, które doradzają kobietom, by i 
okazywały wszystkie należne względy i grzeczność ■ 
wobec „br?ci - żołnierzy, którzy przybyli tu, by 
zwalczać wraz z Hiszpanami bołszewizm. Te 
plakaty są zbędne w salonach, oraz kasynie, gdzie 
„miode eleganckie dziewczęta" wyłażą wprost ze 
skóry by przypodobać się oficerowi-najeźdźcy...

O północy zamykają kasyno w Burgos... Ale cu
dzoziemcy mają prawo pozostać tak długo, jak tyłko 
pragną. Vi tedy to, po pozbyciu się krępującej obec
ności „tubylców", ci „lepiej uposażeni" rozpoczynają 
ucztę W*edy to piją bezpłatnie ofiarowane Jerez 
i mansanillę.

lytko rac jeden zezwolono nam, Hiszpanom, po- 
zosta do drugiej w nocy w kasynie. Było to z oka
zji zdobycia Bilbao...

Wielka sala była przepełniona damami i panien
kami, które wiwatowały i oklaskiwały obcych ofi
cerów Po tym, jak wysłuchaliśmy hymnów faszy
stowskich, zmuszeni byliśmy wiwatować na cześć 
Niemiec i Włoch. Krzyczeliśmy: „Niech żyją Wło
chy , „Niech żyją Niemcy", A oficerowie cudzo

ziemscy, z ipełnie pijani, z wyzywającym wyrazem 
w zamglonych oczach — odpowiedzieli krzykiem, 
kióry brzmiał w moich uszach, jak policzek. Nie wo 
lali: „Niech żyje Hiszpania", ani też nic podobnego, 
tylko: „N;f-ch żyją piękne Hiszpanki"!

Eleganckie damy, obecne na uroczystości, ogarnął 
szał e ltuzjazmu. Mężczyźni, obecni na sali w towa
rzystwie » vych matek, sióstr i kobiet... oklaskiwali 
również- byłem sam, bez towarzystwa i te wiwaty 
wyua’y mi się w tych warunkach grubiańską obelgą

Wzburzony tą ohydną służalczością wobec na
jeźdźcy, wyszedłem z kasyna i udałem się na spacer 
do uboższej dzielnicy miasta. Ciekawiło mnie, w ja
ki • posób bid świętuje to „zwycięstwo".

Po przez kręte uliczki obok katedry udałem się 
do dzielnicy, która nie cieszyła się najlepszą repu 
tacją, a to z powodu licznych domów publicznych.

Na ulica' h — tłumy żołnierzy, falangiści i reque- 
tes, werelt i hałaśliwi Włosi, Niemcy i Maurowie.

Przed największym domem „pani Luizy" — tu
rn u,t. Gospodyni usiłowała wypchnąć na ulicę Hisz 
pana falangistę, który pragnął wejść, podczas gdy 
dom został zarekwirowany wyłącznie do użytku 
l^iochów.

Patro. policji zabrał falangistę do komisariatu.
Dom „pani Loli’ — która była stałą klientką sądu 

— został zarekwirowany dla Niemców. Inny znów. 
dom, który został zarekwirowany przez Włochów, 
zamknięto ubiegłej nocy.

Właścicielka tego domu, oparta plecami o drzwi, 
przywitała mnie z opuszczoną głową:

(C- d. n.)

BIEG SZTAFETOWY RASZYN —  
WARSZAWA.

Społeczny K om itet Radiofonizacji
Kraju i W arszawski Zw. Lekkoatle
tyczny przy współudziale Polskiego 
Radia organizuje w  stolicy w  dn. 
24.4 b. r. doroczny, wiosenny Szta
fetow y B ieg R aszyn — W arszawa, 
o nagrodę przechodnią Polskiego Ra 
dia w  postaci pucharu wędrownego 

Zgłoszono dotychczas około 20 
szta fet z  ponad 700 zawodników, 
czyli w porównaniu z  zeszłorocznym  
biegiem  o 100% więcej zgłoszeń.

Trasa biegu została ustalona na
stępująco: R aszyn —  szosa Rakow
ska, A leja Grójecka, A leja Jerozo
lim ska, Bracka, PL 3 Krzyży, Al. 
Ujazdowskie, P iusa  XI, M yśliw iec
ka, Łazienkowska i  Stadion W ojska  
Polskiego.

Całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na rzecz Społecznego Ko
m itetu Radiofonizacji Kraju oraz na 
W. O. Z. L. A.

Radio warszawskie
ŚRODA, 13 kw ietnia  

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (p łyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 „W ojczyźnie 
białego kotika" —  pog. dla dzieci.
16.00 Skrzynka językowa. 16.15 
Pieśni pomorskie. 16.50 Pog. akt.
17.00 Każdy Polak rodzi się żołnie
rzem'' —  odczyt. 17.15 K w intet fort.
17.50 Służba wojskowa w  Polsce nie 
gdyś i dziś —  pog. 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 P łyty . 18.30 Program.
18.35 Aud. dla w si. 19.00 Scena z 
pow. Zofii Kossak p. t. „Bez orę
ża". 19.20 Rec. śpiew aczy Cecylii 
Jzygrymówny — kontr alt. 19.35 Pra  
czytelnika —  prawo pisarza, dialog.
19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert roz
rywkowy (p łyty). 20.45 Dziennik i 
pog. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. H enryka Sztom pki (fortepian i. 
21.45 Rozmowa W ielkotygodniowa.
22.00 Muzyka religijna (z  Poznania 1
22.50 Ost. dziennik.

W ARSZAW A i i :  13.00 Koncert,
rozrywkowy (p ły ty ). 14.00 Parę ir.- 
form acyj. 14.05 Program. 14.10 So
liści: Sylw ester Czosnowski —  klar
net, Jerzy Mor.gorski —  bas. 15.00 
Mazurki wielkanocne —  pog. 15.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Zespół Ra- 
ęhonia. 18-00 P łyty . 19.00 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Górzyńskiego. 19.55 
Zycie kulturalne stolicy. 22.00 Prze 
gląd kulturalny. 22.15 Koncert po
pularny (p łyty). 23.15 Muz. lekka  
(p łyty).

CZWARTEK, 15 kw ietnia. 
WARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (p łyty 1.
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (p łyty).
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud.
3 5.30 Wiad. gospod. 15.45 Wędrówki 
muzyczne — audycja dla młodzieży,
16.15 Koncert w  wyk. Ork. Kameral 
nej pod dyr. Z. Dymmka, S. Kor
win - Szym anow ska —  śpiew, M. 
Kaczm arczykówna — śpiew, i  Chór 
żeński (z K atow ic). 17.00 „S ien k ie
w icz jako publicysta" — odczyt.
17.15 Męka Pańska w pieśni ludo
wej. 17.50 Wiad. sportowe. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.25 Program.
18.35 A ul. dla młoaz. wiejskiej.
19.00 M isterium Oskara Miłosza.
20.00 Pog. akt. 20.10 Rec. fortep. 
Zofii Rabcewiczcrwej. 20.45 Dztenlk 
i  pog. 21.00 Organy (p ły ty ). 21.45 
Rozmowa w ielkotygodniowa, 2 2 .0 0  
Konc. Stow. M iłośników Dawnej 
Muz. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA IŁ 13.00 Muz. ka
meralna (p łyty). 13.50 Parę infor- 
macyj. 13.55 Program . 14.00 Muz. 
lekka (p łyty). 15.00 Jak spdzić św lę  
to?  15.10 Wiad. sportowe. 15.15 
Trio P . R. 18.00 M ała Orkiestra F. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 19.05 
Soliści: J. Berezowska — śpiew, E. 
Sienkiewicz — wiolonczela. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Giot
ta  —  odkrywca żyd a , człowieka i 
pejzażu —  odczyt. 22.15 Muz. salo
now a (p ły ty ). 22.55 A. Bruckner: 
Sym fonia (p łyty).

KRóT K O F A IW KA: 24.00 £>zfen 
nik. Pog. Najpiękniejsze kołysanki 
Co przyniesie poczta z za oceanu? 
Muzyka nastrojowa.
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Z  Y
S t r a j k  w  „ P o lo n i i ”

C  I  E  W A R S Z A W Y
Nr. 104

W restauracji „Polonia11 w dal
szym ciągu trwa strajk personelu, 
który okupując lokal, domaga się 
zabezpieczenia na majątku aresz
towanego już dzierżawcy zaległych

zarobków oraz pobranych przez 
niego i roztrwonionych kaucyj w 
sumie ok. 60 tys. zł.

Okupuje lokal blisko 60 pracow
ników.

Meldunki bezwyznaniowców
Zdarzają się wypadki, że odma

wia się zameldowania osób, nie 
posiadających dokumentów. W 
związku z tymi wypadkami, Min. 
Spraw Wewn. wyjaśniło, że brak 
dokumentów nie może być powo
dem odmowy zameldowania i za
pisania do rejestru. Odnosi się to 
również do obywateli, nie należą
cych do żadnego prawnie uzna
nego w Polsce wyznania.

W  ten sposób zarządzenie Mini" 
sterium rozciąga się tak samo na

bezwyznaniowców, których stan 
cywilny nie może być narazie u- 
dowodniony. Ministerium przypo
mina, iż dla tych osób, które prze
szły z wyznania prawnie uznane
go do wyznania prawnie nieuzna- 
nego lub do bezwyznaniowców, 
może służyć jego legitymacja wy
znaniowa, poświadczenie starosty, 
wydane na podstawie okólnika 
Min. Spraw Wewn, z dnia 11-go 
stycznia 1921 r.

ŁYSYM I ŁYSIEJĄCYM RADZIMY
PŁYN Z

Cena flakonu zl. 2.50.

„PSZCZÓŁKĄ”
Żądajcie bezpłatnych broszurek w skład, aptecz. i perfumer.

OBUWIE kupisz najtaniej w firmie

„ E  M  K  A ” CHŁODNA
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Młodzież
pod czerwonym  sztandarem
Dnia 10 kwietnia o godz. 11.30 ra 

no na dzielnicy PPS „Jerozolima" 
przy licznym udziale członków i sym 
patyków, odbyło się otwarcie Świe
tlicy, połączone z akademią propa
gandową uroczystości pierwszomajo
wej.

Uroczystość z ramienia Komitetu 
dzielnicy zagaił tow. Królik, stwier
dziwszy, że praca Koła Młodzieżowe
go, mimo ciężkich warunków, po
sunęła się dużo naprzód tak, że owo
ce jej są już dziś widoczne.

Następnie przemawiali towarzy
sze: Bielicki Seweryn, Lubczyń
ski, Popióski, Wójcicki, Bielicki 
Henryk. Scharakteryzowali oni 
pokrótce okres obecnie przeżywany, 
podkreślając znaczenie młodzieży w 
walce z faszyzmem, oraz koniecz
ność zdobycia dla niej warunków, 
umożliwiających pełny rozwój.

Poruszono następnie sprawę dnia 
święta robotniczego, wzywając wszy
stkich do tłumnego udziału w pocho
dzie I-szo majowym.

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna z udz. Sekcji Dramaty
cznej Koła Młodzieży PPS „Jerozo
lima".

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" i „Hymnu Młodzieży" uro
czystość została zakończona.

C o  grają w  te a tra ch ?
TEATR ATENEUM: Dziś po raz 

ostatni „Cieszmy się życiem".
TEATR WIELKI: Dziś we środę 

ostatni dzień przedstawień przed 
świętami — „Ptasznik z Tyrolu".

TEATR NARODOWY: Punktual
nie o godz. S-ej wiecz. „Cyrano de 
Bergerac" Rostanda.

TEATR POLSKI: Dziś „Noc Li
stopadowa" Stanisława Wyspiań
skiego.

We środę „Pygmalion" O. S. 
Shaw!a.

TEATR LETNI: punkt, o g. 8 w. 
„Dama od Maksyma".

TEATR MAŁY: dziś sztuka Mau- 
riac'a „Asmodeusz".

TEATR NOWY: punkt, o g. 8 w. 
komedia włoska „Dar poranka" For 
zano.

TEATR MALICKIEJ daje świe
tną sztukę J. A. Hertza „Jastrząb 
wśród gcłębi".

TEATR KAMERALNY. Dziś sztu 
ka Amerykanki Lilian Hellman „Nie 
winiątka".

CYRULIK WARSZAWSKI— dziś 
aktualna satyra p. t.: „Oś Cyrulik— 
Warszawa". Początek punktualnie o 
godz. 7.30 i 10 wieczorem.

TEATR WIELKA REWIA: Dziś
i  codziennie wesoła komedia Feyde
au „Dudek".

TEATR MALE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rewia p. t. „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 
sówny, Olszy, Kamińskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego i Orłowa.

TEATR 8.15: Dziś występ Lucy
ny Messal w op. „Księżna Fedora" 
Kaima na z udziałem Igo Syma.

STOŁECZNY TEATR POWSZE
CHNY T. K. K. T. Dziś o 19 przy 
ul. Narbutta 14 „Zemsta".

INSTYTUT REDUTY (Koperni
ka 36—40). Codziennie o godz. 8. m. 
30 komedia Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina".

Z FILHARMONII. W wielki 
czwartek odbędzie się koncert orato
ryjny, na którym wykoriane będzie 
piękne dzieło literatury klasycznej— 
„Stabat- Mater" Pergolesego. Orkie
stra  wykona fragmenty z arcydzieła 
Wagnerowskiego „Parsifal". W kon
cercie weźmie udział chór „Lutnia" 
pod dyr. K. Rogalskiego, chór ora
toryjny Filharmonii, oraz solistki, 
artystki operowe: Aniela Szlemińska 
i Janina Hupertowa. Dyryguje p. Jó
zef Ozimiński.

100-ne PRZEDSTAWIENIE 
„CIESZMY SIĘ ŻYCIEM"

W TEATRZE ATENEUM.
Dziś teatr Ateneum obchodzi rzad

ki jubileusz. Znakomita amerykań
ska komedia „Cieszmy się życiem" 
grana będzie dziś po raz setny z 
rzędu. Wielkie powodzenie „Cieszmy 
się życiem" zawdzięcza nie tylko in
teresującej fabule sztuki, zabawnym 
konfliktom i doskonałym aktualnym 
dowcipom, ale również koncertowej 
grze całego zespołu ze Stefanem 
Jaraczem na czele.

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 
„Cieszmy się życiem".

W pierwszy dzień Wielkiej Nocy 
premiera sztuki „Szóste piętro" Al
freda Gheri w reżyserii Stanisławy 
Perzanowskiej z udziałem Stefana 
Jaracza, Ewy Bonackiej, Heleny 
Gruszeckiej, Anny Jaraczówny, El
żbiety Kryńskiej, Heleny Zahorskiej, 
Stanisława Daniłowicza, Michała Ka 
linowicza, Juliusza Łuszczewskiego, 
Leszka Pośpiełowskiego i in.

Nasza rubryka
KOREPETYTORÓW, WYCHO

WAWCÓW, KREŚLARZY, MASZY
NISTÓW i t. p. poleca Związek Nie
zależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Dzwonić w godz. 18—21, tel. 302-50.

B. OCHOTNIK WOJSK POL
SKICH, pozostający od 6 lat bez 
pracy, prosi o zaofiarowanie znoszo
nego ubrania i butów. Zaofiarowane 
ubranie umożliwi poszukiwanie pra
cy.

SAMOTNY 26 LAT, sumienny i 
pracowity, nie karany, chętnie po
dejmie się pracy przy sprzątaniu ki
na lub innej pracy. Na żądanie świa 
dectwa. Józef PawJukiewicz, ul. że
lazna 68 m. 31.'

MALARZ POKOJOWY, St. Do
bosz, przyjmie pracę w swoim fa
chu. Wiadomość: ul. Chmielna 57 lub 
Janowska 16 m. 7.

PRACOWNIK UMYSŁOWY, ener
giczny, rodzinny, dłuższa praktyka 
księgowa, kasowa, tartaczna i ma
gazynowa, szuka jakiejkolwiek po
sady. Zgłoszenia: Feliks Wróblewski 
Jartypory, p-ta Węgrów.

POSZUKUJĘ PRACY do dzieci, 
łub do pilnowania mieszkania, po
siadam bardzo dobre świadectwa u- 
miem dobrze gotować i znam się na 
gospodarstwie miejskim i wiejskim. 
Oferty do administracji sub: „Bran
ża obojętna".

KOBIETA Z TROJGIEM DZIE
CI, bez pracy i zaopatrzenia—pro
si o jakąkolwiek pomoc pieniężną 
lub w produktach żywnościowych. 
Ofiary przyjmuje administracja 
„Robotnika" dla, Marii Kowalskiej.

Kronika organizacyjna
OKR. WARSZAWA-PODMIEJSKA

We wtorek 19 bm. punktualnie 
o godz. 6 w. odbędzie się 

ODPRAWA DELEGATÓW
w sprawie święta 1-go Maja. 

Wszystkie organizacje Okręgu pod 
miejskiego proszone są o przysła
nie swych delegatów. Członkowie 
nowo wybranej Egzekutywy OKR 
proszeni są o przybycie w komple
cie.

Dzielnica P. P. S. „śródmieście". 
Plenarne posiedzenie Komitetu od
będzie się w środę 13.4 o godz. 7.30 
punktualnie. Obecność wszystkich 
członków Komitetu obowiązkowa.

Dziełnica Ochota. W środę 13 bm. 
o g. 6 pp. odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

DZ. P. P. S. „GROCCHÓW". Dziś w 
środę, dnia 13 kwietnia o godz. 630 pp. 
odbędzie się walne Zebranie członków 
Dzielnicy „Grochów" w lokalu włas
nym ul. Dobrowoja Nr. 4 m. 1. Refe
rat organizacyjny wygłosi tow. T. Arci
szewski.

DZ. P. P. S. PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. W dlniu dzisiejszym o g. 
18.30 odbędzie się posiedzenie Komite
tu w lokalu Dzielnicy. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy obecność obowią
zkowa.

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY
SŁOWYCH P. P. S. Posiedzenie Zarzą
du Sekcji odbędzie się dziś, t. j. w śro
dę, dnia 13 kwietnia r. b. o godz. 10-ej 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7 — II pię
tro sprawy bardzo ważne.

W arsz. W ydzia ł Kobiecy 
P. P. S.

KURS PRZESZKOLENIA DLA 
PRELEGENTEK.

Ostatnie zebranie kursu przed 
świętami odbędzie się w środę dnia 
13-4 o godz. 6-tej w lokalu Chmiel
na 9 1 p. wykład na temat:

1) Co to jest faszyzm.
2) Położenie kobiety w krajach 

faszystowskich.

K ro n ik a  w y p a d k ó w
AWANTURNICY ZDEMOLOWA

LI PIWIARNIĘ.
Do piw iarni Jaroslińskiego w 

Karczewie przyszli Edward Wy
szyński, Antoni Majewski oraz 
Józef Osów, mieszkańcy Karcze
wa, którzy wszczęli awanturę i  po 
częli demolować urządzenie. Gdy 
policja usiłowała awanturników 
obezwładnić, ci stawili opór. Do
piero przy pomocy innych poli
cjantów awanturników przepro
wadzono na posterunek policji i 
osadzono w areszcie. 

USIŁOWANIE WŁAMANIA.
Wczoraj w nocy patrol wywia

dowców 9 kom. P. P- u jął znanego 
złodzieja włamywacza, Henryka 
Sochackiego, zam. przy ul. Prze
mysłowej nr. 10, który usiłował 
dostać się do firmy Martens Fr. i 
Daab Ad., T. A. zakładów prze
mysłowo • budowlanych przy ul. 
Czerniakowskiej nr. 171/173. Przy 
aresztowanym znaleziono komplet 
narzędzi złodziejskich, jak  wytry 
chy, łomy, bory i t. p. Sochacki 
jest również paserem. Osadzono 
go w areszcie.

POD TRAMWAJEM.
Na ul. Leszno dostał się pod

Kasy P K O
w okresie przedświątecznym

W związku ze Świętami Wiel- 
kiejnocy kasy PKO czynne będą 
dla publiczności w Wielki P ią
tek, t. j. dnia 15 do godz. 12-ej.

W Wielką Sobotę, dnia 16 b.m. 
PKO nie będą czynne.

Z teatrów warszawskich
Teatr Narodowy „Cyrano de 

Bergerac11 komedia bohaterska w 
5 aktach E. Rostanda. Przekład M. 
Konopnickiej, W. Zagórskiego i 
W. Łuszczyńskiego. Dekoracje: A. 
Pronaszko.

Czterdzieści lat liczy już sobie 
„Cyrano11, wznawiany ustawicznie 
na wszystkich scenach europej
skich, z niezmiennym sukcesem i 
powodzeniem.

I w Polsce powojennej będzie 
to już trzecie bodaj wznowienie. 
Odnosi się jednak wrażenie, że ro 
mantyczna buffonada Cyrana w 
chwili obecnej mniej ma możności 
oddziałania na widzów, niż w cza 
sach gdy wizja czynów rycerskich 
była tylko marzeniem.

W ostatnim dwudziestoleciu 
przeżyliśmy jednak tyle obrazów 
autentycznego heroizmu, patrzyliś 
my w oczy tylu groźnym i suro- 
wym momentom życia, że sw ada1 
pijacka gaskońskiego buifona wy
daje nam się w  świetle tych do- 
znćfń bladą i bezbarwną.

„Cyrano11 jest niby dla miesz
czańskiej publiczności romantycz

nym westchnieniem, złożonym na 
ołtarzu kultu dla przeszłości, któ 
ra tę czy ową fortunę kupiecką 
osłania swoim zubożałym her
bem.

W Polsce,- która mimo wieku 
XX nie wyszła jeszcze ze sfery 
stosunków feudalnych, „Cyrano" 
znalazł grunt podatny dla siebie 
i do dzisiejszego dnia właściciele 
sklepów spożywczych i galante
ryjnych wpadają w ekstazę na wi 
dok pustołebskiej fanfaronady 
„cnotliwego, choć ubogiego11 szla
chcica.

Sama jednak sztuka E. Rostan- 
da jest, przyznać trzeba, płytka i 
hecarska, obliczona dość zimno na 
doraźny sukces i efekt zewnętrzny.

Obecne wznowienie zasługuje 
na uwagę za względu przede wszy 
stkim na historyczną już kreację 
Jerzego Leszczyńskiego, który w 
roli Cyrana długotrwałe ongiś i za 
służone gromadził laury.

Leszczyński gra oczywiście z 
właściwą sobie swadą i tempera
mentem, choć całość roli nie zaw
sze jest dość przekonywająca.

Słynna tyrada o „gaskońskich ju
nakach", wykrzyczana z nadmier
nym pośpiechem w bulgocie stło
czonych i zatartych zgłosek — za
traca zupełnie swój sens i charak
ter. Bardziej przekonywający jest 
w momentach zabarwionych lirycz 
nie.

W roli Roksany wystąpiła p. 
Zofia Kajzerówna, której warunki 
zewnętrzne nie zawsze idą w pa
rze z sugestią środków artystycz
nych. Mimo niektórych momen
tów niezłych jednostajna tonacja 
nie zbyt dźwięcznego głosu aktor
ki pozbawia Roksanę tego pulsu
jącego wyrazu, jaki potrafiła wło
żyć w tę rolę p. Romanówna.

Zresztą eksperymenty tego typu 
z młodymi i nowymi aktorami są 
pożądane i celowe; czas wyjść 
poza „rutynowanych11 wykonaw
ców pewnych ról.

Rolę Chrystiana de Nevillette^ 
nader poprawnie i przekonywają
co odegrał p. Leon Łuszczewski, 
dobrym oberżystą Ragueneau był 
p. Stanisław Łapiński.

Całość przedstawienia wypadła 
dość nierówno. Sceny zbiorowe 
wymknęły się zupełnie uwadze re
żysera. J. N.

06Ł0SZENIA PROBHE]
G f l R D E R O B ł  |

dam
lsy r  łaszczę śkie 

męskie. Garnitury gotowe, zamó
wienia z Bielskich Materiałów od

10 zł LESZNO 27 —  5
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KOSTIUMY L:,y P.

miesięcznie, 
front, II piętro.

FEMINA
Leszno 35

WkrOtce otwarcie w ytwornego 
kina, wielkim filmem

OSTATNI
ALARM

tramwaj linii „B“ Stanisław Sa
dz ik, lat 35, robotnik, zam. przy 
ul. Kamedułów nr. 38. Doznał on 
rany tłuczonej głowy, stłuczenia 
klatki piersiowej oraz ogólnych 
obrażeń. Pomocy udzielił m u le
karz pogotowia ratunkowego.

SAMOCHODY PRZEJEŻDŻAJĄ 
Na ul. Chłodnej dostał się pod 

samochód Tomasz Chmielewski, 
la t 73, robotnik, zam. przy ul. 
Wolskiej nr. 181. Doznał on stłu
czenia lewej nogi oraz ogólnych 
potłuczeń. Pomocy udzielił m u le 
karz w ambulatorium Pogotowia 
R a tanko we go.

WYPADEK W PIEKARNI. ~  
W piekarni przy ul. Miłej nr- 

59 wskutek własnej nieostrożności 
został pochwycony za rękę przez 
tsyby maszyny Szepsel Gostroce- 
wicz, lat 10, syn robotnika, zam. 
przy ul. Łubeekiego nr. 17, który 
przyszedł do siwego ojca zatrud
nionego w piekarni. Przybyły le
karz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zdarcie skóry z lewej 
ręki i przewiózł go do szpitala na 
Czyste. 1 i

" S  KOMETA “
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

KSIA2E ŻEBRAK
wg. Marka Tw aińa 

ERKO!, FLYNN 
CLAUDE RAINS 
HENRY STEPHENSON 
BARTON MACLANE 

oraz
Bracia bliźniacy MAUCH 

BILLY I  BOBBY
Na scenie rew ia

z licytacji wszel 
kie ubiory mę

skie,, okrycia damskie, oraz ma
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8.

OD 35 ZŁ.

T l  411 miesięcznie ubiory mę- | U skie, damskie „Cegro" 
Plac 3 Krzyży 8 m. 16. 303
A  I, TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
Ł  fcŁaskie, damskie. SZCZYPIOR, 
tilELNA, 27—14.

E M E B L E J
A. t a p c z a n y  S " 11
Kozetki. Własna wytwórnia, dogo
dne warunki. Twarda 4, podwórze 
na prawo. 297

i R O W E R Y i
D Ł U G O T E R M I N O W E  
SPŁATY— ROWERY—
t a t e fo n y  — Radio — Ciatery — N a
czynia  kuchenne . —  Wózki dziecinne.

„ISKRA11 Chłodna 2 8  S °8 n6
E R YR O W

Zawadzkiego, Kamińskiego i Ry- 
bowskiego. Radioaparaty świato
wych marek. Okazja: zamiana od
biorników strego typu. WARSZA
WA, „REKORD" ŚWIĘTOKRZY
SKA 25
D n U f C D V  czćścl — Platery — K U W  CK I wyżymaczki alumi
nium. Dogodne spłaty „JOTER",
Elektoralna telefon 689-30.

R O W E R Y
angielskie części, dogodne warunki. 
Przyjmujemy Pożyczki Sienna 9, 
telefon 5.39-60. 300

ROWERY- ” *“ ■
ny. — 
mączki.

bryczne. 
Radioodbiorniki 

Platery.
Raty Pięciozłotowe. 
Królewska 16.

Ceny fa-
— Patefo-
— Wyży- 
Najtaniej!

„Akord" — 
313

P. 5 - 7 - 9C O LO SSE U M
Reha | 0 «  I
bilitacja „ l u  w a  w e s o ł o !

Szczęśliwe
trzynastka

Sielański -  Grossówna

M AJESTIC pT 95<
w niedzielę o 12 i 1.30 PORANKI 

OSTATNIE DNI 
Carole Lombard, Fred. Mac Mur
ray, John Barrymore

w pikantnej komedii

N I E W I N I Ą T K O
tSALKON PARTKR
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MIEJSKI

„Życie ulicy"
Luiza Rainer 
Spencer Trący
Bilety ulgowe ważne prócz 

premier i świąt

C o  w y św ie t la ją  K ina?
ADRIA (Wierzbowa 9): „Korsarze"
ATI AiN TiC: „Dzisiaj 1 zawsze".
ANTINEA: „Kościuszko pod Ra

cławicami" i „Zaczarowane Króle
stwo".

AKttON (żelazna): „Książątko" i
„Buster Keaton".

AMOK (Elektoralna 45): „Kły i pa
zury" i „Srebrna torpeda".

AS (Grójecka 46): „Cyrk Barnama" 
i Anny Ondra jako „Kochany ło
buz".

BAł i YK: „Pani Walewska".
BIS: „Kochana rodzinka" i „Uciecz

ka Tarzana".
CASINO: „Przygoda pod Paryżem".
CAPITOL: .,Znach“r"
COLOSSEUM: „Szczęśliwa 13".
CZARY (Chłodna 29): „Ostatnia

salwa" i dodatki.
EDEN (Marszałkowska 31a): „Bo

haterowie Sybiru" i „Błękitne 
ptaki".

ELITE (Marsz. 81a): „X-27“ 1 „Roz
koszny’ chłopak".
EUROPA: „Pani Walewska".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Gdy

zakwitną bzy".
FLORIDA (Żoliborz): „Dorożkarz

Nr. 13".
FORUM (Nowiniarska 14): „Strze

lec z Bengali".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tango

Notturno" z Połą Negri.
HELIOS (Wolska 32): „Ułan ks.

Józefa" i „Zmiana warty".
IMPERIAL: „Płynne złoto".
ITALIA (Wolska 32): „Kraj miło

ści".
JURATA (Krak. Przedmieście 66): 

„Trójka hultajska".
KOMETA (Chłodna 49): „Książę i

żebrak" i rewia.
MARS (Żoliborz): „Historia jednej 

nocy".
MASKA (Leszno 70): „Buffailo-

Bill" i „Jej pierwszy kochanek". 
MEWA (Hoża): „Trójka hultajska" 

i „Jedna na milion".
MAJESTIC: „Niewiniątko".
MUCHA (Długa 10): „Scypion af

rykański" i M arta Eggerth". 
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 

34): „Detektyw z Honolulu" i 
„Nieznośna dziewczyna".

MIEJSKI: „życie ulicy".
PAN (N. Swiat40): „Buziaczek"

(Shirley Temple).
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ); 

„O czym marzą kobiety" i „Pano
wie z Towarzystwa" z Robertem 
Taylorem.

PAŁl a d * ŁM: „Pensjonarka".
POPULARNY (Zamoyskiego 201: 

„Bohaterowie Sybiru" i rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Barbara 

Radziwiłłówna" i „Skradziony po
mysł".

PRAGA (Targowa 71): „Robert I
Bertrand". »

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Czar Cyganerii" (Kiepura-*
Egerth).

RAJ (Czerniakowska 191): „30 ka
ratów szczęścia".

R1ALTO: „Perły korony".
RENA (Długa 9): „Skłamałam".
R IV  IERA (Leszuo 2): „Rycerze ste

pu". M
ROMA: „Białe róże".
ROXY (Wolska 14): „Robert 1 Ber

trand czyli dwaj złodzieje".
SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Dorożkarz 

Nr. 13“ i „Szpital lalek".
SORRENTO (Krypska 34): „Dżen

telmen kocha inaczej" I „Moja ma 
leńka".

STYLOWY: „Człowiek, który żył
dwa razy".

STUDIO: nieczynne.
SYRENA (Inżynierska 4): „Towa

rzysze broni".
ŚWIATOWID: „Dede" z Danielle

Darieux.
SFINKS (Senatorska 29): „Kid Gala- 

had".
SWIT (N. Świat 19): „Ułan ks. J6-

SWIAT (Żoliborz): „Niezwyciężo
ny Bill" i „Mistrz świata".

TON (Puławska 39): „Robert I Ber
trand".

UCIECHA (Złota 72): „Dziewczyna 
szuka miłości".

UNIA (Dzika 9): „Dziewczęta z No 
wolipek" i rewia.

VICTORIA: „Kobiety nad przepa-
6cią“

WANDA (Mokotowska 73): „Tajny 
plan R. 8“ i rewia.
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